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Warszawa, 11.4. (Tel. wł.) 
dziesty piąty dzień przesilenia minął 
bez żadnego rezultatu. Zapowiadana 
od dłuższego czasu rozmowa trzech 
kierowników nawy państwowej, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, marsz. 
Piłsudskiego i premjera Bartla odby- 
ła się istotnie dopiero wieczorem. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wespół z marsz. Płsudskim i premje- 
rem Bartlem naradzali się przez trzy 
i pół godziny w mieszkaniu marsz. 
Piłsudskiego w generalnym Inspekto- 
racie sił zbrojnych. Tematem rozmo- 
wy były sprawy gospodarcze. Kwe- 
stja obsadzenia teki prezesa Rady 
ministrów nie wchodziła narazie w 
grę. W wyniku konferencji posta- 
nowiomo prowadzić dalsze rokowania 
z poszczególnemi osobami, aby zała- 
twić sprawę obsadzenia tek gospo- 
darczych. ; 

W ten sposób nie można jeszcze 


domu 


PODZIĘKOWANIE. 


Sz. Zarządowi kop. „Niwka%, zacnym 
Kołeżankom i Kolegom, T-wu P. M. S. 
„Sokołowi* i Harcerstwu, jak również 
wszystkim znajomym za życzenia i cen- 
ne upominki, oraz p. Henrykowi Sajda- 
kowi za wzniosły śpiew z okazji naszego 
ślubu składają serdeczne podziękowanie 


ANDRZEJ i ZOFJA 
ŻAKOWSCY. 


2013 


Łunaczarski w Sosnowcu 
W DRODZE DO GENEWY. 


Warszawa, 11.4. (Tel. wł.) Dziś 
przez Stołpce — Warszawę — Sosno- 
wiec — Katowice w drodze do Gene- 
wy przejeżdżał sowiecki komisarz 
oświaty Łunaczarski. 


Konfiskata A. B. C. 


ZA ARTYKUŁ „NIE ROZUMIEMY". 


Warszawa, 11-4. (AW.) Dzisiejsze 
„ABC“ zostało skonfiskowane za anty- 
kul „Nie rozumiemy”, omawiający ar- 
tylkkuł p. premjera Bartla, który ukazał 
się w prasie porannej. 


O jasne rachunki 
W STOSUNKU DO SEJMU. 


Warszawa, 11-4. (AW.) W zwiazku z 
artykułem prof. Bartla, „Kurjer War- 
szawski“ w amtykule wstępnym pisze 
m. im., iż dopóty ludzie mie przestaną się 
obawiać, że poza dobrą wolą p. prem.je- 
ra, deklarowamą tylokrotnie ma temat 
współpracy z Sejmem, kryje się dąże- 
nie do pogodzenia rzeczy, których dy- 
sharmonja jest ograniczona, do pogo- 
dzenia ustroju parlamentarnego z ustro- 
jem nawpół absolutystycznym, dopóki 
nie będą dolkomane w tej mierze jasne 
rachunki. 


Dekoracja pracowników 

POCZTOWYCH I KOLEJOWYCH. 

Warszawa, 11-4. (PAF) Kancelarja 
Prezydenta Rizplitej komunikuje, że u- 
noczystość dekorowania krzyżami zasłu- 
gi pracowników kolejowych i poczto- 
wych przeniesiono z dnia 14 hm. na 
dzżeń 21 bm. 


ROK XX. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
lub przesyłką pocztową 


pić zlikwidowanie przesilenia. 
W każdym razie nie nastąpi ono w 


PT Konto czek. PKO. 
zł.) Warszaw a—61 553. 
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wego Rządu. : i 
Jeżeli chodzi o pogłoski, to w ciągu 


tym tygodniu, mimo zapowiedzi, że czwartku znacznie -osłabła kandyda. 


Przed pierwszym maja. 


Stanowisko władz bezpieczeństwa.. 


Warszawa, 11.4. (Tell. w.) Władze 
postanowiły mie zakazywać  obcho- 
dów w dniu pierwszego maja, lecz 
udzielić pozwolenia na odpowiedzial- 
ność kierowników tych uroczystości. 


Władze bezpieczeństwa w śwodowi- 
skach robotniczych opracowały szcze 
gółowy plan bezpieczeństwa i spo- 
koju w tym dniu. gf 


Serdeczne stosunki 


Polski ze Stanami Zjednoczonemi. 


Waszyngton, 11-4. Poseł polski w Wa- 
szymgtomie, Filipowicz, był  wiezomaj 
przyjęty mia uroczystej audjencji w Bia- 
lym Domu, gdzie wręczył prezydentowi 
Hooverowi listy uwienzytelmiające. 

W mowie swojej, która widocznie wy- 
warła na Hooverze duże wrażenie, poseł 
polski podkreślił zasługi Hoovera dla 
Polski tak w czasie wojny, jak i w pier- 


wszym. okresie powojennym, 

W odpowiedzi zaznaczył prezydent 
Stanów Zjednoczonych, iż ma nadzieję, 
że układ, mad którym obecnie toczą się 
rokowania, wprowadzi między Polską a 
Stanami Zjednoczonemi na długi okres 
sendeczne stosunki, dzisiaj już zresztą 
wiążące oba państwa. 


Lenin kontrrewolucjonistą. 


Odezwa Trockiego do robotników rosyjskich. 


Berlin, 11-4. (PAT.) Ongan lewicy ko- 


k munistyczaej czyli t. zw. opozycji troc- 
A | kistowsikiej 


ogłasza odezwę Tmockiego 
do robotników rosyjskich, połemizującą 


| | z atakami prasy sowieckiej przeciw mie- 
| | mu. 


+. 

Trocki nazywa „kłamstwem twiemdze 
mia prasy sowieckiej o planowanem 
przez trockistów zbrojnem powstaniu i 
oświaideza, że największą zbrodnią, jaką 
może popełnić rewolucjonista jest oszu- 
kiwanie wlasnej partji i zatruwanie 
świadomości klasy nobotmiczej przez u- 
starwiezne kiamstwa. 

Trocki bromi się przeciwko zarzulowi, 
iż pobiera wysokie honorarja dolarowe 
za swoje amtykuły od prasy burżuazyj- 
nej i odpowiada na te zarzuty zarzutem 
ze swej stromy, iż sowiecka urzędowa a- 
gencja telegraticzna TASS dostarcza sta- 
le prasie burżuazyjnej materjału, 

Trocki oświadcza, że honorarja swoje, 


które otrzymuje w dolarach, bierze dla- 
tego by je zużyć ma wydanie mów, ar- 
tylkułów i listów Lemina, dotychczas w 
Rosji sowieckiej zakazanych. 

Między inmemi podnosi Trocki z ma- 
aiskkiem, że testament Lenina dotychczas 
traktowany jest w Rosji sowieckiej Ja- 
ko dokument kontrrewołucyjny, za iktó- 
rego kolportowanie władze sowieckie a- 
tesztują i wydalają. 

V związku z tem Trocki twiendzi, że 
Stalin prowadzi walkę przeciwko całe- 
mu lemimizmowi i wskazuje, iż wszyscy 
wybitmiejsi niezesłniey 4ch pierwszych 
kongresów Kominternu, którym przewo- 
dmiczył Lenin, zostali bezpośrednio po 
zgonie Lenina usunięci z Kominternn, a 
ma ich miejsce wprowadzeno ludzi 
przypadkowych, nie biorących dawniej 
udziału w kierownictwie akcja komuni- 
styczną za czasów Lenina 


Na tle przesilenia rządowego 
bójki partyjne w Austrji. 


Wiedeń, 11-4. (PAT.) W. Liesing pod 
Wiedniem doszło do nowych starć mię- 
dzy narodowymi socjalistami a socjal- 
demokratami. 

W powstałej bójce 6 narodowych so- 
cjalistów zostało silnie poturbowamyich. 

Policja i żamdarmerja aresztowała 15 
osób. 

Na zgromadzeniu odbytem wczoraj 
przywódca socjaldemokratów dr. Baner 
oświadczył, że socjal-demolkmaci nie o- 


bawiają się pogróżek Heimwehry, że je- 


Pożegnanie 

POSŁA WŁOSKIEGO. 
Warszawa, 11-4. (PAT.) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym o 
godz. 15 ma Zamku . posła włoskiego w 


dnak dążą do porozumienia, aby zao- 
szczędzić państwu trudności. 

W mazie gdyby porozumienie nie do- 
szło do skwtkwu, wówczas grożą nam — 
powiedzial dr. Baner — gabinetem sil- 
nej reki. 

Cokolwiek będziemy sądzili o lks. Sei- 
plu, jedno jest pewnem, że silma ręka 
nowego rządu będzie słabszą tak pod 


wzgledem fizycznym, jak i pod wzglę-! 


umysłowiym od ręki ks. Seipla. 


Polski chór akademicki 
NA AUDJENCJI U OJCA 
ŚWIĘTE 


Rzym, 11.4 — Krakowski chór aka- 
demiciki w czasie specjalnej audjen- 


Warszawie, p. Maiomiego, który wręczył | cji u Ojca św. odśpiewał m. im. „Tu 


p. Prezydentowi 
audjencji odbyło się na Zamku śmiada- 
nie, w iktórem oprócz Prezydenta Rzpli- 
tej, posta Maioniego i najbliższego! oto- 
czenia głowy państwa wziął udział mi- 
„mister Z i 


listy. odwoławcze, Po |es Petrus“ i „Gaude Mater Polonia“, 


Ojciec św. specjalnie życzliwie u- 
sposobiomy dla studentów polskich, 
udzielił studentom błogosławieństwa, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, PIĄTEK, 12 KWIETNIA 1929 ROKU. 
3.50 zł. (5% 
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| Cena egzem. 20 groszy. 


ENIA 


MINĘŁO BEZ ZADNEGO REZULTATU. 


Trzy- | dzisiaj ustałić, kiedy mogłoby nastą- | do niedzieli będzie ustalona lista no- 


tura na premjera min. Świtalskiego. 
W ciągu dnia wysuwano kandydaturę 
min. gen. Składkowskiego, posła pol- 
skiego w Moskwie Patka, prof, Ko- 
chanowskiego, oraz gen. Sosnkow: 
skiego. 

Sytuacja w dalszym ciągu niewy: 
jaśniona. 


Lekarze włoscy 
PRZYBYLI DO WARSZAWY. 


Warszawa, 11.4. — Wczoraj o go- 
dzinie 9 wieczorem przybyła do War- 
szawy komisja uczonych lekarzy i so- 
ejologów włoskich, mająca na celu 
zapoznanie się ze stanem zdrowotno- 
ści publicznej i ośrodkami zdrowia i 
higjeny w Polsce. 

W skład komisji wchodzą profeso- 
rowie lekarze: Canalis, Vacino, Vi- 


valdi, Pulcher, Missfroli oraz dr. 
Hackett, przedstawiciele fundacji 
Rockeffelera. 


Komisja uczonych włoskich przy- 
bvła z polecenia szefa rządu włoskie- 
go Mussoliniego. 

Uczeni włoscy byli przyjęci dziś 
na audjeneji u p. ministra spraw we- 
wmętrznych, gen. Składkowskiego. 


Konsul francuski 
W KATOWICACH. 


Katowice, 11-4, (PAT.) Dekretem 2 
dnia 7 mamca, 1929 r. p. Prezydent Rzpli- 
tej Polskiej udzielił? exequatur p. Lam- 
cial Emanuelowi - Albertowi - Marji - 
Józetawi w charakterze konsula Francji 
ma obszar województw: Śląskiego, Kua- 
kowskiego i Kieleckiego z siedzibą w 
Katowicach. 


Sesja rozbrojeniowa 
W GENEWIE. 
Warszawa, 11.4. (Tel. wł.) 15 b. m. 


rozpocznie się w Genewie sesja przy- 
gołowawcza konterencji rozbrojenio 
wej. 

Z ramienia Polski weźmie udział 
w tej sesji min. Sokal, z ramienia zaś 
wojskowości gen. Kasprzycki i pod- 
pułkownik Kimstler, 


Stany Zjednoczone 
PRZED UZNANIEM ROSJI 
SOWIECKIEJ. 


Wiedeń, 11-4, (PAT.) „Neues Wiener 
Tageblatt“ domosi z Waszyngtonu, że 
wedle wiadomości z kół dobrze poinfor 
mowiamych ganosi się w majbliższym 
czasie ma urzędowe dokładne zbadanie 
ikwestji uznania Rosji sowieckiej przer 
Stany Zjednoczone. ' 

Mówi się o tem, że prezydent Hoover 
zamianuje specjalną komisję, która 
sprawę tę zbada i ustali podstawy dla 
ewentualnego uznania Rosji sowieckiej 
ouzez Stany Zjednoczone. 


Z 19 na 15 miljardów 
OBNIŻONO SWE PRETENSJE. 
Wiedeń, 11-4, (AW.) Paryski korespon 


dent „Neme Freie Presse“ donosi, że rze- 
czozmawcy państw koalicyjnych obni- 
żyli swe żądania reparacyjne z 19 na 13 
miljamdów marek złotych. 

Ameryka jest jednakowoż zdania, że 
suma spłat reparacyjnych nie śmie prze 
kraczać 8 miljardów mik. 

Spodziewajĵją się, ġe  mzeczozmawicy 
państw koalicyjoych dziś przestawia 


a po wysłuchaniu peśni powiedział po |swe żądamia minimalne 
ZEE OO laa hai i 


2. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Sytuacja gospodarcza. 


Obecna sytuacja wewnętrzna : w 
Polsce znajduje się pod znakiem nie 
wyłącznie przesilenia rządowego, ale 
i państwowego. Zarówno zagadnienia 
matury ustrojowej, jak gospodarcze 


i polityczne wskazują na to niezbi- [8 


cie. Pośród wielu odgłosów, na uwa- 
ge zasługuje głos organu konserwa- 
tystów, znajdujących się w B. B. 
głos „Dnia Polskiego“, który pisze: 


Od szeregu dni pisma notują skwapliwie 
informacje i pogłoski w tej sprawie oraz 
podają nazwiska przyszłych członków Rzą- 
du. jedne z tych poglosek utrzymują Się, 
inne ulegają zajprzeczeniu, wszystko więc 
jest jeszcze w stanie płynnym. > 

Lecz jest jedma rzecz, która nie może i 
mie powinna ulegać żadnym wahaniom 1 
żadnym odchylemiom. To są podstawy, na 
których winien oprzeć się nowy Rząd, oraz 
zadania, które go oczekują. Tem nowy 
Rząd, który ma wziąć na siebie brzemię 
władzy po gabinecie dr. Bartla, musi mieć 
ma uwadze jedno i drugie, w przeciwnym 
bowiem razie nie podoła wziętym na siebie 
zadaniom. ; 

Nowy Rząd nie może powstać w oderwaniu 
od sytuacji gospodarczej, która ciąży coraz 
silniej nad całokształtem zagadnień pań- 
stwówych. Sytuacja ta jest niepomyślna i 
nie trzeba być wielkim pesymistą, aby prze- 
„widywać, że nie zmieni się ona na lepsze. 
Jak dotychczas, jak, zresztą, zawsze było, 
tak i w przyszłości, sytuacja wymagać bę- 
dzie od wszystkich sił twórczych i produ- 
kujących w państwie. ogromnych wysiłków 
dla przezwyciężenia kryzysu. A siły te tyl- 

wtedy znajdą się na wysokości zadania, 
gdy będą miaty możność spokojnej i pozy- 
tywnej pracy. Nowy Rząd musi przedsta- 
wiać gwarancje, że tak będzie, musi mieć 
w swem gronie ludzi, do których stery spo- 
łeczeństwa, ponoszące największe ciężary 
na rzecz państwa, będą mogły żywić bez- 
względne zaułanie. I dlatego tu poraz drugi 
podnosimy kwestję osób, posiadającą we- 
dług nas, znaczenie pierwszorzędne. 

Czynimy to także z innego powodu. Cho- 
dzi nam również o zagranicę, z którą nasze 
życie gospodarcze związane jest wielu wę- 
złami. żyjemy w orbicie różnych zagadnień 
gospodarczych, które już dawmo zatraciły 
swój lokalny charakter, a stały się mię- 
dzynarodowemi, i z tem należy się liczyć, 
jako z faktem, którego: nie w tej chwili nie 
zmieni. Rakt ten nakłada różne zobowiąza- 
nia i powoduje różne konsekwencje. Było- 
by źle, gdyby nie liczono się z niemi przy 
tworzeniu nowego Rządu, którego jednemi 
z pierwszych zadań będzie już nie konty- 
nuowanie dotychczasowej zygzakowatej li- 
nji w polityce ekonomicznej, lecz wypro- 
stowanie jej w myśl wymagań i potrzeb 
współczesnej struktury gospodarczej świata. 


Walka z burżuazją. 


A oto, jak gdyby wyzwanie rzuco- 
me światu reprezentowanemu przez 
„Dzień Polski“, światu uważającemu 
się za tych co wiernie interpretują 
myśli i zamierzenia marsz. Piłsud- 
skiego, pojawił się artykuł w „Przed- 
świcie”, organie min. Moraczewskie- 
fo wiernego i zaufanego przyjacie- 

marsz. Piłeudsikiego, tej treści: 

„Rozgrywka” prowadzona przez Piłsud- 
glciego od pierwszych chwil jego porwania 
się do bohaterskiego cyklu czynów dla Pol- 
ski była zawsze z jednej strony walką Eo 
diw orczym imperjalizmom obcych, z 
drugiej zaś przeciw całemu temu „nozsąd- 
kowi“, przeciw całemu temu światu krami- 
karstwa w najszenszem tego słowa znacze- 
miu, kołtunerji, prywaty, ujmowania Polski 
z punktu widzenia własnych interesów i 


partykularyzmów, — jednem słowem prze- 
ciw temu wszystkiemu, co stanowi burżu- 
azyjną Polskę. 


Gdy spojrzymy już dzisiaj wstecz na ca- 
ie działamie Piłsudskiego w wewnętrznym 
zakresie i na tego: działania rezultaty, wi- 
dzimy jak olbrzymia w krótkim czasie praca 

, została uskuteczniona dła zdemaskowania i 
obrzydzenia w całej jego szkodliwości i o- 
hydzie polskiego burżuazyjnego świata, dla 
zdziesiątkowania go i przygotowania jego 
upadku. 

I tak kończy „Przedświt“: 


Bezlitosna walka z Sejmem i parlamen- 
taryzmem pojmowanym jako żerowisko i 
narzędzie burżuazyjnej zgniłizny oraz faga- 
sującego jej i będącego tylko jednym z jej 
„odwrotnych medalów * kakaesowego socjal- 
(AE co bai — to nic innego, jak tylko 

Onieczny dalszy ciąg owego oczyszczenia i 
przygotowywamia, jako jedynej możliwości, 
zapanowania Polski ludowej, prawdziwie i 
zdrowo socjalistycznej. 

Dziś jeszcze wielu ze Świata „rozsądku“ 
kołtuńskiego i zamkmiętych oczu na wszyst- 
ko, co wykracza poża praktyczność dnia dzi- 
siejszego, śmieje się z tej prawdy o Polsce 
przyszłości, dzięki heroicznej walce Piłsud- 

"skiego szybko nadchodzącej. Niech się śmie- 
ją. lem łatwiej to pójdzie. Są jednak tacy 
wśród. burżuazyjnej reakcji, którzy to jasno 
widzą. Tych trwogę i rozpacz dóskońaje ro- 
zumiemy. , 

Zaiste, trudno zcrjentować się z od- 
fosów obu tych organów, z których 
ażdy uważa cię za „wiernego inter- 

pretatora' myśli i «rsz. Piłsudskiego. 


ś. * p. 


ZIĘTEK MICH 


starszy wywiadowca Wydziału Śledczego w Sosnowcu, 


odznaczony krzyżem zasługi, oraz medalem wojskowym za wejnę 
zmarł w dniu 10.IV r. b. po ciężkiej chorobie przeżywszy lat 40. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala na Pekinie na cmentarz w Sielcu, odbędzie 
się w dniu 12.IV r. b. o godz. 4-ej popoł., na które to obrzędy zapraszają krewnych Ę 


i znajomych 


Koledzy Zmarłego z Wydziału Śledczego w Sosnowcu. 


Paderewski dał miljony 


na francuskie wdowy. 


Paryż, 114. Paryski dziennik Le Jour- 
nal“ zamieszcza portret Paderewskiego 
i obszermy © nim artykuł, w którym mię 
dzy imnemi pisze: 

„Nie dbając o swoje zmęczenie, o nie- 
pogodę o trudy podróży, Paderewsiki 
gra, od wielu miesięcy, po wszystkich 
naszych prowincjach. Z Bordeaux do 


zgarnia złoto. 

„Owóż przeznaczenie tego złota teraz 
jaż znamy: wczoraj (tj. 6 bm.) popołu- 
dminm ma posiedzeniu  Alkademji sztuk 
pięknych sekretarz jej dożywotni p. Ka- 
rol Vidal, ozmajmił pomiędzy dwiema 
sprawami bieżącemi, że jego sławny ko- 
lega, Paderewski, ofiarował dochód ze 


Lille, do Nantes, do Roubaix, do Tonr- |ewych ostatnich koncertów, w kwocie 


com, do Miluzy, do Lionu, do Nicei, do 
Cannes i gdzieimidziej jeszcze, jeździ i 
codziennie tam  wizmieca emituzjazm i... 


Znowu się rozwodzi 


Pola Negri ze 


Paryż, i144. Prawdziwą sensacją dla 
sfer towarzyskich i filmowych Paryża 
jest wiadomość, iż słynma gwiazda elkra- 
nu Pola Negni wniosła sikangę rozwodo- 
wą przeciwko mężowi swemu, księciu 
Sengjuszowi Mdivani. 

Już od szeregu tygodni pomiędzy mał- 
żeńsbwem. rozpoczęły się miesmaski, któ- 
re ostatnio doprowadziły do burzliwej 
sceny w zamku Poli Negri w i 


mmiej "więcej trzech miljomów, na przy- 
tutek dla wdów wojennych, którego pa- 
tronem był marszałek Foch“. 


swym mężem. 


pod Paryżem. 

Ostatecznie księżna Mdivani kazała 
małżonkowi spakować rzeczy i opuścić 
zamelk. 

Książę udał się do Paryża, a Pola Ne- 
gmi wyjechała sama ma wywczasy Świą- 
teczme do Nicei. 

Widocznie do zgody mie przyszlo, al- 
bowiem Pola Negri wniosła skargę roz- 
wodiową. 


Międzynarodowy oszust 


dostał się w 


Berlin, 11-4. W Lozannie amesztowano 
jednego z najniebezpieczniejszych oszu- 
stów międzymamodowych, którego ofiarą 
padł cały szereg największych baników 
Światowych. ` 
Oszust ten, niejaki Robert Madaery, 
pochodzący z Samta Fe w Amgentymie, 
mailbywszy ma fałszywe nazwisko akre- 
dyty'wę ma 2800 dolarów, przybył przed 
rokiem do Europy i w rozmaitych bamn- 
kach podjął drobniejsze kwoty. 

Występując jako przedstawiciel ban- 
ku First National Bank of Boston, zamó- 
wil w jednej z drukkarń berlińskich for- 
mullanze listów kredytowych ściśle we- 


ręce policji. 


dle wzorów listów tego banku, które wy 
pelnit tak samo, jak autemtyczną akre- 
dytywe którą już posiadał. 

Z walizką, zawierającą kilka tysięcy 
sztuk falsyfikatów, rozpoczął maisitępnie 
wędrówkę od banku do banku we wszy- 
stkich krajach europejskich, podejmu- 
jąc w każdym 1800 dolarów. 

Dopiero po roku takich złotodajmych 
wędrówek powimęła się oszustowi moga, 
gdy w jednym i tym samym banku w 
Lozannie przedstawił dwie jadnakowe 
akredytywy, oznaczone temi samemi nu- 
memami, 


Schwytano szajkę „usypiaczy” 
w pociągu kolejowym Łódź—Piotrków. 


Łódź, 11-4, W dniu dzisiejszym poli- 
aja łódzka już po raz drugi w tym tygo- 
dniu zlikwidowała drugą, grasującą na 
szlaku kolejowym pomiędzy Łodzią i 
Piotrkowem bandę usypiaczy. 

Do idącego w kierunku Piotrkowa 
pociągu wsiadło dwóch elegancko ubra- 
nych młodzieńców, któwzy przy pomocy 
specjalnych papierosów uśpili jadącego: 
tym pociągiem kupca łódzikiego, Nusy- 
na, a masitępnie zabrali mu portfel z 15 
tys. al. 

Na jednym z przystanków do prze- 
działu tego wszedł konduktor, który za- 


uważył śpiącego kupca i pootwierame 
wallizy. 

Zaallarmowiawa  miezwiłocznie policja 
podjęła dochodzemie, które wykryło obu 
złodziei w jednym z przedziałów IL kla- 
sy, dokąd po okradzeniu kupca obaj się 
przemieśli. 

Ze względu ma toczące się śledztwo, 
nazwiska ich nie zostały podane do wia- 
domuości, w każdym razie jest to szajka 
usypiaczy, której kilku członków ope- 
nuje również na szlaku pomiędzy Łodzią 
a. Wiarszawą. 
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Stalin pojedzie na urlop, 
BO JEST CHORY. 
Moskwa, 11-4. (AW.) Kursują tu upor- 


M czywe pogłoski, iż Stalin w najbliższym 
czasie uda się na killkumiesięczny urlop 
Ñ z powodu złego stanu zdrowia. 


Królewskie małżeństwo, 
A KWESTJA WYZNANIOWA. 


Wiedeń, 11-4, (AW.) „Nenes Wiener 
Abendblatt“ donosi z Paryża, że proje- 
kiy matrymonjalne króla. Borysa z księż 
miiczką wioską Giovanna ostatecznie się 
rozbiły, a to z tego powodu, że Waty- 
kam nie chce się zgodzić ma żądanie kró- 
la, aby potomstwo «u tego małżeństwa 
powstałe nie należało do kościoła kato- 
lickiejgo 


Kaprys miljardera. 
700 TYSIĘCY DOLARÓW 
ZA PIĘKNY WIDOK, 


Nowy Jork, 11-4. (PAT.) Jobn D 
Rockefeller, mający swą letmią rezydem. 
cję niedaleko Nowego Jorku nad brze 
gami ozeki Hudson w Tonrytown, skar- 
żył się od dłuższego czasu, że wioska 
East View zaslania mu piękny widok z 
okien jego. palacu. Przed kilku dniami 
przeszkodę tę usunięto. Rockefeller za- 
kupił miamowicie calą wioskę za 700.000 
dolarów i kazał natychmiast zibaumzyć 
wszystkie jej zabudowania. Do 1 maja 
nie pozostanie z wioski ni śladu. 


Ford zbiedniał 
O PARĘ MILJONÓW DOLARÓW. 


Mowy Jork, 11-4. Tegoroczny bilans 
zakładów Fonda wykazuje czysty zysłk 
w wysokości 582.629.505 dolarów. 

Zeszłoroczny zysk wymosił 654.854.061 
dolarów. % 


Walki kogutów 
PIERWSZE W POLSCE. 

Warszawa, 11.4. — Do magistratu 
miasta Szamotuł: wpłynęła prośba o 
pozwolenie urządzenia w tem mieście 
niezwykłego widowiska, a miamowi- 
cie walk kogutów. 

Gdyby magistrat szamotulski mna 
walki kogucie zezwolił, byłoby to 
pierwsze tego rodzaju widowisko w 
Polsce. 

Przypuszczalnie jednak ami Szamo:. 
tuły, ani żadne inne miasto polskie 
mie zezwolą na wprowadzenie tak 
niekulturalmych urągających uczuciu 
litości dla zwierząt przedstawień. 


Postrzelenie policjanta 
PRZEZ BANDYTÓW W SOCHA- 
CZEWIE 


Sochaczew, 11.4.-— Nocy ubiegłej 
dokonano w Sochaczewie zuchwałego 
włamania do lokalu urzędu poczto- 
wego. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła natychmiast energiczny po- 
ścig, rozsyłając na wszystkie strony 
patrole. 

Jeden z patrolów skierował się w 
strone dworca, gdzie przed podjaz- 
dem zawważono dwóch jalkichś podej- 
rzanych dralbów. 

Gdy post. Piotr Walczak zbliżył się. 
do nich, pragnac ich wylegitymować, 
nieznajomi dobyli rewolwerów i da- 
li w stronę policjanta 6 strzałów. 

Kule ciężko raniły posterunkowega 
Walezaka, który padł, zalewając się 
krwią. 

Złoczyńcy, mimo natychmiastowe- 
go pościgu zbiegli, ostrzeliwując się 
gesto. z 
* Post. Walczaka przewieziono w sta 
mie bezmadziejnym do szpitala miej- 
sCOWEgO. A 

Dochodzenie dalsze trwa. 


Tatarzy zaprowadzają 
ALFABET ŁACIŃSKI. 

Z Kazani donoszą, że w republice ta 
tarskiej zaprowadza się obecnie piso- 
wnia łacińska. Z inicjatywy urzędów 
oświatowych zorganizowane tu zosta- 
ły specjalme kursy dla dorosłych, na 
których słuchacze zaznajamiami są z 
łacińskim alfabetem. Do kursów tych 
uczęszcza ponad 50.000 osób. Niektóre 
urzędy staz ae i instytucje li- 
czne posługują się już w swej es- 
nondencji alfabe łacińskiino 


Ner. 98. 


„KURJER 


ZACHODNY:” Piątek, 12 kwietnia 1999 roka. 


Premjer Bartel o parlamentaryżmie w Polsce. 


W niektórych pismach ukazał się 
artykuł premjera Bartla, poświęcony 
zagadmiemiu parlamentaryzmu w Pol- 
sce i sytuacji, jaka wytworzyła się w 
związku z tem zagadmieniem w osta- 
inich czasach w Polsce. Uwagi swoje 


y ada p. premjer jako poseł i 
ja Ko członek Rządu. Początkowo po- 
święcome są osobistemu  stosunkowi 


'p. premjera do roli posła, następnie 
p. Bartel omówił obszerniej sprawę 
pociągnięcia. p. Czechowicza przed 


Trybunał Stanu, widząc w tem kle- 


skę parlamentaryzmu, natomiast za- 
kończenie artykułu, które przytacza- 
my w całości, wzasadnia miejako po- 
wód podamia się p. premjera do dy- 
misji 

Jako członek Sejmu p. Bartel zasta- 
nawiał się nad niedomaganiami par- 
lamentu przed przewrotem majo- 


wym. 

Rozważania moje — pisze premjer Bar- 
tel — stały się bardziej aktualne, gdy 15 
maja 1926 r. powierzono mi utworzenie 
rządu. 

W okolicznościach w ten sposób wytwo- 
rzomych, wypadło mi wyrazić stosunek 
swój do parlamentaryzmu publicznie i ja- 
sno. Uczyniłem to kilkakrotnie w moich 
mowach sejmowych. Nie negując istoty 
parlamentaryzmu, odnosiłem się kryty- 
cznie do kolegów sejmowych, stwierdza- 
jąc, że zamiast ustroju demokratycznego, 
posiadaliśmy swoistą formę oligarchii. 
Niemniej jednak mandatu poselskiego nie 
składałem, aby tem zaświadczyć czynnie, 
że jestem zasadniczo zwolennikiem ustro- 
ju parlamentarnego, a to ewentualnie do 
czasu, gdy mi ktoś wskaże inny, lepszy i 
pewniejszy ustrój państwowy. 

Powiadam „ktoś wskaże”, gdyż sam do- 
tychczas dła naszych stosunków wymy- 
śleć go nie potrafiłem. 

Omówiwszy następnie konflikt po- 
między Sejmem i Rządem na tle prze- 
kroczenia budżetowego 500 miljonów 
zł, w konsekwencji czego Sejm od- 
dał b. min. Czechowicza przed Try- 
bunał Stanu, p. premjer wypowiada 
takie uwagi: 

Parlament — w mojem rozumieniu —- 
nie jest „gadalnią”, nie jest nawet wyla- 
cznie instytucją prawodawczą i powołaną 
do kontroli rządu. 

Parlament powinien być szkolą, pielę- 
gnującą myśl państwową, działającą wy- 
chowawczo na cały naród, a w tem też i 
na posłów. Niema wszak uniwersytetów, 
gdzieby kształcono deputowanych, albo 
ministrów. Z żalem przychodzi mi stwier- 
dzić, że proces podniesienia parlamenta- 
ryzmu polskiego na właściwy poziom nie 
poczynił postępów. 

Z rozróżnienia między istotą parlamen- 
taryzmu a praktyką Sejmu i jej przeró- 
żnymi objawami, wynikało moje pojmo- 
wanie zadań szefa rządu w stosunku do 
Sejmu. 

Jako człowiek uprawiujący naukę, sto- 
sowałem w polityce swej na terenie par- 
lamentu pewne metody, na tem pojmowa- 
niu oparte. Chemik, dążąc do uzyskania z 
kilku elementów pewnego połączenia, czy 
to dla celów naukowych, czy też prakty- 
cznych, nie może reagować na niemiłe wra 
żenia zmysłu powonienia albo smaku, albo 
pozwalać opanować się myślą ewentua|- 
nych szkodliwych dla zdrowia skutków 
odbywających się reakcyj. 

miarę oswajania się z niemilemi wla- 
ściwościami polityki sejmowej, wyrobilem 

w sobie pewne znieczulenie na ciągle je- 

szcze powtarzające się objawy i nawroty 

tej połityki, mając na myśli stale cel, do 
którego dążyłem i drogę, tj. metode do te- 
go celu wiodącą. 

Jednym z podstawowych elementów tej 
metody była w mojem rozumieniu obopól- 
na szczerość i lojalność czynników pań- 
stwowych, Sejmu i Rządu, w stosunku do 
tych zadań, których dokonanie od ich 
współdziałania jest zależne. 

Brak tych elementów musiał z konieczno 


Realizacja projektu 


PARKU NARODOWEGO 
W TATRACH. 


Realizacja projektu założenia parku 
narodowego w Tatrach dla upamiętnie- 
pia 10-letniej rocznicy  miepodległości, 
posunęła się o tyle naprzód, że Minister- 
stwo rolmictwa nawiązało za pośrednic- 
twem prof, Goetla, głównego propagato- 
ra idei Parku narodowego, bezpośred- 
nie rokowania z zarządem dóbr p. U- 
znańskich, do których z pośród właści. 
cieli prywatnych mależy  majwiększy 
kompleks lasów w celu nabycia tych 
dóbr na własność państwa. — Rokowa- 
nia mają przebieg pomyślny i jest na- 
dzieja, że jeszcze w roku bież. będą sfi- 
nalizowane. Gdyby dobra te, w szczegól 
ności lasy, należące do [aszczurówki i 
położone na teremie gminy Murdza - Si- 
chle, sięgające aż po Halę Gąsienieową, 
zostaly nabyte przez Rząd, w rękach 
prywatnych pozostaną już obok hal na- 
leżacych do górali dobra Z. smin 


ści skierować działanie Sejmu i Rządu nie 
na linje zbiegające się w bliższej, albo 
dalszej odległości, lecz na linje nie posia- 
dające punktu wspólnego wcale. 

W tym ostatnim wypadku cel istnienia 
i działania Sejmu i Rządu nie mógł być 
nigdy osiągnięty, a wszystko musiałoby się 
sprowadzić do jakiegoś wzajemnego pso- 
cenia dla walki tych dwóch czynników 
państwowych, nie posiadających przecież 
wcale w sobie w oderwamiu od życia ża- 
dnej wlasnej wartości absolutnej. Moje 
pojmowanie współpracy rządu i parlamen 
tu nie znalazło — jak mi się zdaje — do- 
statecznego oddźwięku w Sejmie polskim, 
co nie może oczywiście działać zachę- 
cająco. 

Jeżełiby także wśród decydujących 
czynników pozasejmowych utworzyło się 
przekonanie o bezowocności cierpliwej tak 
tyki, obliczonej na dalszą metę, celem wy 
łuskania prawdziwego polskiego parlamen- 
taryzmu z obecnych, czy to poczwarko- 
wych, czy zwyrodniałych form, a natomiast 
przeważała wiara w skuteczność może tro- 
chę odmiennych metod — to ja związamy 
z własną metodą pracy nie umiałbym z 
należytą potrzebną lekkością przerzucić 
się do innej koncepcji i być jej dobrym 
wykonawcą. 


Ten ostatni ustęp, wyjaśnić ma de- 
cyzję ustąpienia p. premjera z gabi- 
netu, co prostszemi słowami da się 
wyrazić w ten sposób: p. premjer Bar 


tel zasadniczo dążył do uzdrowienia 
parlamentaryzmu i możliwości wspól 
pracy z parlamentem. W pewnych 
kołach jpozasejmowych, a decydują- 
przeważył pogląd ma nieko- 
rzyść komcepaji p. Bartla, a na ko- 
„zastosowania odmiennych me- 
i P. premjer Bartel przeciwny 
tej koncepcji, nie wierząc w nią i nie 


cych, 


rzyść 
tod“. 


uważając, aby prowadziła do uzdro- 
wienia, wolał ustąpić z gabinetu. 

Jeżeli chodzi o całość artykułu, to 
jakikolwiek porusza ten sam temat, 
który poruszył marsz. Piłsudski, jest 
utrzymany w tomie zachodmio euro- 
pejskim, w całem tego słowa znacze- 
niu kultwralnem. Z artykułu tego 
można wysnuć jeszcze jeden wnio- 
sek: Oto czynniki odpowiedzialne, 
rządzące, nie wytworzyły swojej re- 
alnej koncepcji uzdrowienia parla- 
mentaryzmu, które nastąpić może bo- 
daj tylko w jednym wypadku — w 
wypadku zmiany ordynacji wybor- 
czej, a przedewszystkiem zniesienia 
proporcjonalmości co powoduje rozbi 
cie społeczeństwa ma szereg drobnych 
pamrtyj. 


Co się widzi 


W 


GMACHY I LOKALE NA POKAŻ. — W LUKSUSOWEJ RESTAURACJI— 
ROZRYWKI LUDOWE. — OSOBLIWOŚCI PORCELANOWE. 


Obecni wladcy 
dać Moskwie  jaknajbardziej reprezem- 
tacyjny wygląd. Nędza jest wprawdzie 
tu ogromna, a człowieka dobrze ubrame- 
go nie tak często spotkać można na ulicy 
ale zawsze jest juź życie moskiewskie 
wcale intensywne i obliczone silnie na 
efekt zewnętrzny. 

Obok gmachów  reprezenitacyjnych, 
zachowali bolszewicy szereg urządzeń 
zachodnio - europejskich, które obliczo- 
ne są oczywiście głównie na zwiedzają- 


cych Moskwę przybyszów z innych 
państw. Istnieją więc pierwszorzędne 


wytworne i eleganckie hotele. Koszta 
pobytu są tam wprawdzie bardzo 
drogie, gdyż za dobę liczy się przecięt- 
ciętnie 8 rubli (około 32 zł.), miemniej 
jednak mie brak w poszezególnych poko- 
jach miczego z luksusu i przepychu, 
którym szczyci się zachód Europy. 

Pozatem zachowały się w Moskwie i 
luksusowe restauracje, w których rów- 
nież jadają _ wyłącznie cudzoziemcy., 
lub wyżsi sowieccy dyguitarze państwo- 
wi. Ogól Imdmości jest bowiem bamdzo 
biedny id ciempi wiele wskutek wielikie- 
go głodu mieszkaniowego i braku arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Nawet zorga- 
nizowani i należący do partji komuni- 
stycznej robotnicy i urzędnicy muszą 
wskutek niskego uposażenia prowadzić 
bardzo skąpy żywot. Zresztą w Moskwie 
jest wogóle miebezpieczną rzeczą wyda- 
wiać za dużo piemiędzy. Jeden komuni- 
sta śledzi bowiem drugiego i łatwo do- 
stać można się do więzienia za prowa- 
dzenie życia ma „sposób burżujski 

O wiele tańsze i bardzo często ibezpłat- 
ne nawet są liczne rozrywki, jakich 
Moskwa mie skąpi swym mieszkańcom. 
I tu znów przejawia się bardzo rażąco 
chęć  zaimponowamia cudzoziemcom, 
Pragną bowiem bolszewicy pokazać, że 
dbają bardzo o poddanych i mie skąpią 


Rosji starają się na- |im miczego (tylko chyba chleba). Naj- 


piękniej wyposażony jest dom robotni- 
czy, mą który przemiemiono dawny klub 
sziłacihecki. Wspaniały ten gmach mies- 
ci w sobie azytelnię, bilbljoteikę, kino, 
muzeum salę teatralną, koncertowa itd. 
Całe urzadzenie „domu  robotmiczego” 
z szumnymi napisami  aewolucyjnymi 
świadczy dowodnie o tem, iż służyć om 
ma raczej jako środek propagandowy, 
miiż jako schromiemie kulturalne dla 
spriacowiamego „robotnika. Zresztą ma 
spotykanych tu twarzach czytać można 
jasno i wyraźnie troskę i zadumę, któ- 
re wale mie uspasabiają do czytania, 
lub zwiedzamia muzeum. Przychodzą tu 
biedni ludzie głównie celem ogrzania 
się i wytchnienia. 

Z inych ciekawostek kulturalnych 
zasluguje na uwagę mieustająca wysta- 
wia „sziuki proletarjackiej” ú teatr. 
Wystawa mie odznacza się miczem szcze- 
gólnem i mie sięga wyższego poziomu 
artystycznego, jedynie na polu teatral- 
mem widoczne są twórcze wysiłki w 
kierunku przelamania szablonu. Pxze- 
szkadza jednak tworzeniu istotmie wiar- 
tošciowych walorów artystycznych ma 
polu sztuki i teatru wybijająca się za- 
wsze ma pierwszy plan tendencja par- 
tyjmo - komunistyczna. 

Pozatem godnem zwiedzemia jest mu- 
zeum osobliwości porcelanowych. Są tu 
prześliczne i niezwykłe rzadko spotyka- 
ne gdziekolwiekindziej cacka artystycz- 
ne. Niegdyś małeżała ta piękna kolekcja 
porcelanowa do  majbogatszego kupca 
moskiewskiego Morozowa. Dziś jest Mo- 
mozow — jakby dla ironji — zarządcą 
„porcelamowego muzeum“ i z polece- 
nia wladz sowieckich oprowadza licz- 
nych gości po obszernych salach, wyjaś- 
miając im z żalem nieraz historję każde- 
go dzielka  porcełemowego. Czy można 
pomyśleć o bardziej tragicznej woli?... 


—— 


Duchowni prawosławni nie mog 


unmieważniać małżeństw katolickich. 


Z powodu rozwiązywania mał- 
żeństw katolickich przez konsystorze 
prawosławne sen. M. Thullie i kole- 
dzy wnieśli dnia 12 stycznia interpe- 
lację z żądamiem zniesienia tych przy 
wilejów prawosławia. 

Minister Car odpowiedział na tę in- 
terpelację stwierdzając, że „wszyst- 
kie postanowiemia prawne, które by- 
ły wyrazem dominującej roli kościo- 
ła prawosławnego w Polsce — utra- 
city moc obowiązującą z chwilą wy- 
zwolenia się narodu polskiego — z 
chwilą odzyskania przezeń niepodle- 
głości i zbędnem jest powoływanie 
się naweł na ustawę konstytucyjna 
celem uzasadnienia, iż przepisy, za- 
pewniające cerkwi prawosławnej wy 
jątkowe na ziemmiaci: polskich stamo- 
wisko, już nie obowiązują. Ą 
` Formalne uchylenie telkstów. tej ka 


tegorji było i jest, zdaniem p. Cara, 
zbędne. 

Taki pogląd wyraził w szeregu o- 
rzeczeń Sąd Najwyższy i ten pogląd 
stwierdził rząd ma posiedzeniu Rady 
ministrów w dniu 18 marca 1925 r. w 
specjalnej uchwale, przyjmując po- 
wyższe zasady do wiadomości i wy- 

onamia. 

W odpowiedzi na żądanie przywró- 
cenia w b. zaborze rosyjskim pierwo- 
tnego brzmienia dawnego ( z przed r. 
1865) prawa o "małżeństwie min. Car 
oświadczył, że „prawo o małżeństwie 
jest w opracowamiu Komisji Kodyfi- 
kacyjnej i opracowanie to jest na u- 

ończeniu, wobec czego wprowadze- 
nie obecnie częściowych zmian nie 
jest wskazane“. 

Powyższa odpowiedź na interpela- 
cię daje możność pokrzywdzonym 


3, 


przez konsystorz prawosławny” mał- 
żomikom występowamia w sądzie prze 
ciw bezprawnemu rozwiązywaniu 
małżeństw katolickich przez konsy- 
storz prawosławny na mocy dawnych 
przywilejów cerkwi prawosławnej. 


Wolność prasy 
WARUNKIEM DEMOKRACJI. 


W dmugim dniu obrad Międzynarodo- 
wej Federacji Dziennikarzy, prezydjum 
zjazdu uzyskało audjencję u prezyden- 
ta Czechosłowacji, Prez. Masaryk xoz- 
mawiał z dziennikarzami przeszło godzi- 
nę. Między innemi wynaził się, że kryzys 
parlamentaryzmu jest zarazem kryzy- 
sem dziennikarstwa. 

Tegoż dnia na obiedzie wydanym 
przez min. Benesza, wygłoszono kilka im 
teresujących przemówień. Prezes Fede- 
macji, red.  Bemnhamd z , Vossische Zei- 
tung” oświadczył, że  dzisejszy parla- 
mentaryzm jest nie do pomyślenia bez 
prasy. Na forum parlamentarnem pra- 
wie nigdy mie zjawiają się problemy, 
któreby nie byty uprzednio dyskutowa- 
me na łamach prasy. Dlatego dziennika- 
rze powinni mieć wielkie poczucie od- 
powiedzialmości. Każdy z mich jest rów 
nocześnie politykiem. 

Mim. Bemesz oświadczył, że w całej 
pelni uznaje komieczność przyznania 
dziennikarzom zupełnej wolności. Ale 
gdzie jest wolność, tam powinna być też 
odpowiedzialność, a zwłaszcza w dziedzi 
nie polityki  zagramicznej, to poczucie 
odpowiedzialności musi być szczególnie 
silnie wyrobione, ń 

Następnie przeszedł min. Benesz do 
zagadnień polityki zagranicznej, która 
jego zdamiem będą rozwiązane w bar- 
dzo pomyślmy sposób. Za 5 — 6 lat Eu- 
ropa wejdzie ostatecznie na normalne 
tory rozwoju. Wówczas automatycznie 
ustaną i zamilikną głosy o kryzysie de- 
molkmacji. W ciągu kilku łat  zkikrwido- 
wama zostanie kiwestja reparacyj i o- 
puszczenia Nadrenji, sprawa rozbroje- 
nia ma morzu, a Rosja zbliży się do Euro 
py, Włochy pogadzą się z Jugosławją 
i t. d. Min. Benesz jest pod każdym 
względem opttymistą. 


Obchód ku czci 
ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO. 


Pod przewodnictwem ks. biskupa 
Szłagowsikiego powstał w Warszawie 
Komitet dla zorganizowania obchodu 
ku czci Zygmunta Krasińskiego w 70 
rocznicę zgonu poety, która przypa- 
da 14 bm. Na program obchodu zło- 
ży się nabożeństwo żałobne w Kate- 
drze św. Jama, oraz Akademja i kom 
cert w sali Resursy Obywatelskiej, 


Powrót Budiennego 
DO MOSKWY. 


Inspektor kawalerji rosyjskiej, ge- 
neral Budiennyj, powrócił w tych 
dmiach do Moskwy. Budiennyj bawił 
przez dwa miesiące na Syberji i na 
Dalelkim Wschodzie, gdzie badał sto- 
sunki, panujące w azjatyckich for- 
macjach armji czerwonej. Podczas 
swego pobytu w Rosji Azjatyckiej 
wygłosił Budiemnyj szereg odczytów 
na temat aktualnych problemów wo- 
jennych. 


e 
Poglądy Lenina 
NA... WOJSKO. 

W zbiorniku „Armja i rewolucja“ 
(Leningrad, 1928) zawarte są następu 
jące myśli Lenina o dezowganizacji 
arm ji : 

„Bez _dezorganizacji armji ani jedna wiel 
ka rewolucja nie obeszla się i obejść się nie 
może. ? li 

„Nie wciągać wojska w politykę — to 
hasło podstępnych sług burżuazji, 

„„...Wojsko nie może i nie powinno być ne- 
utralne w walce politycznej. ` 

„Żołnierze powinmi domagać się pelni 
praw obywatelskich: prawa uczęszczania w 
mundurze na wszystkie zebrania polityczne, 
prawa czytania i posiadania w koszarach 
wszystkich pism, zniesienia sądów wojsko- 
wych, prawa składania zbiorowych skarg. 

Tak myślał Lenin o sposobach zde- 
zorganizowania armji. Mimo to pro- 
jekt (konstytucyjny B. B. chce woj- 
sko wciągnąć w wir walk polity- 
cznyich przez przyznanie wojskowym 
czynnego prawa wyborczego. 


Popierajcie L. 0. P- P. 


DOBRZE POLECONY 
buchalter - bilansista 


przyjmie z dniem 1 maja 1929 r. 
posadę w solidnem biurze. 


Zgłoszenia do Administracji „Kurjera 


pod „Buchalter*. | 
m 


Teatr Polski w Katowicach. 


PREMJERA BALETOWA . 
„WESELE NA KUJAWACH“ 
FELIKSA NOWOWIEJSKIEGO. 


Trudno się silić w naszych warun- 
kach na balety, których działanie po- 
lega na efektownej wystawmości 
oprawy zewnętrznej lub na olśnie- 
iwających pomysłach  choreograficz- 
mych. Dlatego może — poza całym 
szeregiem innych względów — nada- 
e się balet regjonalny Nowowiej- 
skiego świetnie do wzbogacemia i u- 
mozmaicenia naszego repertuaru. 
Zwłaszcza, że forma utworu Nowo- 
wiejskiego odbiega od powszechnej 
formy baletu - pantominy; wplatając 
między sceny choreograficzne sporo 
śpiewu chórowego oraz solowych 
BĘ upodabnia Na nieja swój 
balet „Wesele na Kujawach” ponie- 
kąd do  starofrancuskiich baletów 
KVI i XVII w. Podobieństwo to ty- 
czy się naturalnie tylko formy dzie- 

, albowiem treść, jak to wymika z 
racjonalnego podłoża sztuki jest 

nie polska. 

Przy wykonaniu utworu tego ro- 
Azaju, co „Wesele ma Kujawach“ 
powinien największy nacisk spocząć 
na repjonalnym charakterze dzieła. 
W mim bowiem dopatrujemy się zna- 
czenia, jakie posiada dla naszej li- 
teratury sceniczno-muzycznej. 

Na naszej scenie regjonmalizm „We- 
sela na Kujawach“ nie znalazł nale- 
żytłego zrozumienia;  ikujawskich 
chłopów ubramo z najspokojniejszem 
sumieniem w krakowskie sukmany, 
mie zwracając i na inne alkcesorja 
majmniejszej uwagi. Spodziewamy 
się, że wikrótce tysiączne rzesze mło- 
"dzieży szkolnej będzie wymosiło z 
widowni teatru polskiego fałszywe 
wyobrażenia o Kujawskiej ziemi. 
Muzycznie wykonano balet pod dyr. 
p. kapelm. Ludw. Hładyłowicza bez 
zarzutu, choreograficznie przeciętnie. 

Dekorację — zresztą nie złą, ale 
supełnie przeciętną i tuzimkową — 
uamalował p. J. Gerlach. | 

Uzupełniemiem wieczoru był ita- 
niec szkieletów; Saimt-Saensa, gdzie 
starano się pokryć braki inwencji 
choreograficznej niesmacznemi ko- 
stjumami i maszynami do robiemia 
niesamowitego hałasu. Bere! Okropne 
były te kościotrupy! 

Stokroć milszem wspomnieniem za- 

isało się Divertissement baletowe, 

tóre nie zawierało coprawda nowo- 
ści — ale dało bu i ówzdie numer cał- 
kiem sympatyczny. 

Piękny był np. taniec „Śmierć ła- 
bedzia“  Saimt-Saensa omamy 
przez p. primabalerinę Sabimę Ma- 
tuszewską (stary to taniec, bo stary, 
ale był artystycznie wykonany), pię- 
kna była „Humoreska” Dvoraka 
(pp. Macińska) i kilka innych. 

Również „Menuett“ Paderewskiego 
możnaby zaliczyć do najudatniej- 
szych produkcyj wieczoru; tylko dla- 
czego ustrojono się w „Biedermaye- 

sE 

Układ wszystkich tańców jak i re- 


Zachodniego“ 
1990 


żyserja „Wesele na Kujawa są 
dziełem p. baletm. Wacł. Wierzbie- 
kiego. 
F. Sachse. 
Honieregcja. tdernzo- karcerska 


W NIWCE. 


Dnia 6 i 7 b. m. odbyła się w Niwce 
konferencja starszyzny harcerskiej. Kon 
feremcja miala za zadamie opracowanie 
progrmu pracy w zawodowych dmuży- 
mach starszo - harcerskich, 

Na komierencji zastępował maczelnika 
G. K. M. druh Maresz, zarząd addziału 
śląskiego reprezentował druh dr. Kru- 
piński. W zjeździe przyjęło udział 40 de 
legatów, reprezentewame były: Warsza- 


wa, Poznań, Łódź, Lwów, Kmaków, Za- 


św mrzy otwarciu ie 


|. aea i Śląsk. Przybytych |. 
: konferensi 


e: 
basi 


KURJER ZACHODNT Pigtek, 12 kwiełnia 1920 roku. 


imiemim K. P. H. w Niwce, powitał pre- 
zes ks. Szambelan Gota, 

W. pienwszym dniu obrad wygtoszono 
2 referaty i wysłuchamio 2 sprawozdania 
z pracy w dimiżymach: Pabjanidkiej i 
Niweckiej. Wieczorem odbyła się wspól- 
ma kolacja i wieczornica zorgamizorwia- 
na przez drużynę Niwecdką. 

W drugim dmiu zjazdu, po marnej 
Mszy Św. toczyły się dalsze obrady. 
Dmh Meresz wygłosił piękny refemat o 
pracy w drużynach statrszo-hamcersikiich, 
oparty ma programie pracy Amgieilskiich 
„Włuczęgów”. Prelegent wykazał, że dą 
żemiem w dirmiżymach stamszo - hancer- 
skich powimmo być: 1) wykształcenie o- 
bywatelskie członków, 2) wzmocnienie 
palicjotyzmu, 3) siużba społeczna. 

Po zwiedzeniu kopalni „Jerzy“ i „Mo 


Nir. 98. 


dnzejów", odbył się wspólny obiad, wy- 
damy przez Two sosnowieckie, Godziny 
popołudniowe wypełniła dyskusja mad 


Niewłaściwa uchwała 
RZEMIEŚLNIKÓW ŻYDOWSKICH. 


referańtami i sprawozdaniami. 
Uchwałonio, że szczegółowy program 

pracy w drmżymach starszo-hamcerskich 

zawodowo — pracujacych zostanie o- 


pracowamy przez specjalny referat przy 


Naczelmictwie opierając się ma materja- 
le zebranym ma konierencji. Na zakoń- 
czenie druh Mamesz, w sendeczmych sto- 
wach, podziękował wszystkim mczesiimi- 
kom konferencji za udłział w pracach i 
zarządowi koła przyjaciół jak rówmież 
wszystikim, którzy dopomogli do zorga- 
nizowamia konferencji i okazali gościn- 
ność w:  swłich domach uczestnikom 
zjazdu. 


Co słychać 


z akcją w sprawie 


Od czasu do czasu, gdy ujemne o~ 
bjawy w dziedzinie naszego życia go- 
arczego zaczynają przybierać 
miepokojące rozmiary, miektóre orga- 
nizacje lub zrzeszenia występują z 
projektem rozwimięcia akcji w kie- 
propagandy  samowystarcza|- 
mości i pobudzenia społeczeństwa do 
nabywania wyłącznie wyrobów kra- 
jowej produkcji. 

Myśl bardzo piękna i pożyteczna i 
niewątpliwie przyniosłaby nawet bar 
dzo dodatnie wyniki, gdyby systema- 
tycznie w tym kierunku akcja była 
p zona. 

Tymczasem jest inaczej. W pierw- 
szej chwili sprawa staje się nawet 
dość głośna i wywołuje ogólne zain- 
teresowamie, nagle, po kilkunastu 
dniach akcja zupełnie zamiera i 
wszystko wraca do poprzedniego 
stanu, ; 

Historja taka powitarzała się już 
kilka razy. Ostatnio, przed 2 czy 3 
miesiącami, na terenie Zagłębia spra- 
wa ta przybrała naweł dość poważme 
rozmiary, bowiem akcję ujęło w swe 
ręce szereg orgamizacyj, które, zda- 
walo się, iż poprowadzą wreszcie na- 
leżycie chwalebne zamierzenie. Nie- 
stety i tutaj ujawnił się przysłowio- 
wy ogień słomiany, gdyż po upływie 
krótkiego okresu czasu sprawa poszła 
w zapomnienie. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


12 Dziś Wiktora M. 


Jutro Hermenegilda 
i Wschód słońca 4 m. 48. 
Piątek Zachód 18 m. 26. 


» 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświeliają dziś: 

Kino „Zagłębie* — „Błękitne noce”. 

Kino „Sfinks“ — „Maska mechu“. 

Kino „Wawel“ — „Gałganiarz pa- 
ryski“. 

Kino „Momus“, — Ostatni rozkaz 
z Emilem Janningsem. 

Kino „Pogoń“ — Dokiór X 

Kimo „Uciecha“ — „Burza“. 


Program radjowy 


PIĄTEK 12 KWIETNIA. 
KATOWICE. 

1156 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
łotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych 

17.00 — Wykład historji Polski. 

17.25 — Transmisja odczytu z Wilna. 

17.55 — Transmisja koncertu popołudniowe- 
wego z Warszawy. 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny. 
19.10 — Odczyt p. t. „Zasady nowego polskie 
go postępowania karnego“ — cz. II — 

wygl. prok. dr. Aleksander Rasp 

19.45 — Komunikat sportowy. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Pogadanka muzyczna z Warszawy. 

20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Fiiharmonji Warszawskiej. 

22.00 — Komunikat lotniczo-meteorologiczny 
iP. A. T. z Warszawy. 

22.30 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim 

AA, 


samowystarczalności. 


Nie mamy absolutnie zamiaru ro- 
bić komukolwiek z tego powodu za- 
rzutów, pragniemy  jedymie przy- 
pomnieć, że nadchodzi pora roku, w 
której niebywałym popytem cieszą 
się pewne artykuły, jak galanierja, 
różne tkamimy i t. p. fatałlaszlki, ma- 
sowo sprowadzane z zagranicy i u- 
ważamy, iż choćby z tego względu 
należałoby wszcząć bardzo intensyw- 
mą akcję w sprawie samowystarczal- 
ności i wytworzyć taki nastrój wśród 
społeczeństwa, aby kupno artykułu 
zagramicznego uważame było za rzecz 
wprost hańbiącą. 

Obecnie akcja ma o tyle ułatwione 
zadamie, że dość szerokie sfery lud- 
ności zdołano już przekonać o war- 
tości szeregu wytworów krajowych, 
w miczem mieustępujących zagra- 
nicznym, a częstokroć je przewyższa- 
jącym, zarówno | zględem do- 
broci, jak i ceny i wzgląd ten powi- 
nien pobudzić orgamizacje do podję- 
cia pracy w taki CJA aby 
przekonanie o wartości nasz wy- 
robów wszczepić faknajpredzej w 
całe społeczeństwo, gdyż wtedy do- 

iero nasze życie gospodarcze ulegnie 
orzystnemu przeobrażeniu. 

Zdaje się, iż dla dobra kraju i spo- 
łeczeństwa wamto zdobyć się na taki 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 


Soboła 13 bm. — „jej tancerz”. 
Niedziela, dnia 14 b. m. „Mandaryn Wu“ 
popołudniu 3.30. 
iedziela, dnia 14 b. m. „Wesele na Kuja- 
wach“ wiecz. 7.30, 


X OSOBISTE. Kierownik Państwowe- 
go Urzędu Pośrednictwa Pracy w So- 
smowicu p. A. Gawmoński wyjechał na 
Górny Śląsk gdzie z ramienia Władz 
Cemtralmych w Warszawie dokona wi- 
zyłtacji miejscowych Urzędów pośrednie 
twa pracy. 

Kierownik urzędu śledczego w So- 
snowcu kom. Kocuper, po powrocie‘ z 
Wiednia z kursów dla oficerów policji, 
które przerwał z powodu choroby, w'y- 
jechał na kumację do Bystrej. 

X LOTERJA L. O. P. P. Zarząd główny 
L. O. P. P. komumikuje, że termin cią- 
gmiemia loterji LOPP. na budowę pier- 
wszejj cywilnej szkoły pilotów w Rado- 
miu został przesunięty do dnia 15 paź- 
dziernika cb. 

X WALNE ZEBRANIE KUPCÓW. W 
niedzielę dmia 14 bm. w sali Magistratu 
czeladzkiego odbędzie się walne zebra- 
mie członków Związku drobnych kup- 
ców chrześcjam z następującym porząd- 
kiem: zagajenie, odczytanie protokółu z 
ostatniego zebrania, sprawozdamie za- 
rządu i komisji rewizyjnej z działalno- 
ści za rok ubiegły, wybór nowego za- 
rządu, sprawa kupna sztandaru i zało- 
żenia  wiłasnej bumtowmi, oraz wolne 
wnioski 


X ODWOŁANIE NABOŻEŃSTWA ŻA- 
LOBNEGO. Od rektora kościoła Naj- 
świętszego Senca Jezusowego w Sosnow- 
cu ks. szamb. Fr. Raczyńskiego otuzy- 
mujemy zawiadomienie, że nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. dr. H. Czeczotta, 
które miało się odbyć w dniu dzisiej- 
szem. — nie odbedzie się 


Na zjeździe delegatów  rzemieślni. 
azych żydowskich województwa Kielec- 
kiego, który odbył sią w Kielcach w ub. 
niedzielę rzemieślnicy żydowscy doko- 
nali mozdziału przypadających im mam- 
datów do lzby wzemieślmiczej w woje- 
wództwie Kieleckiem pomiędzy poszcze- 
gólne miasta. 

Ogólna ilość mamidaltów w całym o 
kręgu kieleckim wynosi dla rzemiosła 
żydowskiego 9. Tlość tę rozdzielono w 
sposób mastępujący: Kielce — 5, Sosno- 
wiec — 1, Będzim — 1, Czeladź — 1, Czę- 
stochowa — 1, Olkusz — 1, Radom — 1. 
Z rozdziału tego wynikałoby, że żydzi 
chcą otrzymać w obwodzie będzińsko- 
zawierciańskim 5 mamdaty, gdy wogóle 
ma tem obwód przypada 4. Zatem dla 
rzemiosła polskiego, wedle życzenia rze- 
mieślników żydowskich, pozostałby z te- 
go obwodu tylko jeden mandat. Tym- 
czasem, gdyby już tak miało być, to ra- 
czej rzemieślnicy polscy powinni otnzy- 
mać 3 mandaty, a żydowscy 1, ponie. 
waż ilość mandatów polskich do żydow- 
skich z całego okręgu ma się jak 15 do 
9, Rzemieślmicy polscy do Izby wprowa- 
dzają 15 radców, a żydowscy 9, przeto 
przy rozdziale 4 mandatów z obwodu 
będzińsko - zawierciańskiego ma nze- 
mieślmików polskich przypada 2 i pół 
mandata, a na żydowskich 1 i pół. Skąd 
przeto  nzemieślnicy żydowscy noszeza 
sobie pretensje do 3 mandatów? 

; —— 

X ODCZYT. Sekcja propagamdowa P., 
Z. Z. P. P. i H. nadesłała nam następu- 
jący komunikat: W dmiu 15 kwietnia tj. 
w najbliższą sobotę staraniem sekoji pro 
pagamdowej sosnmowieckiego oddziatu 
PZZPP. i H. wygłoszony zostamie odczyt 
pł. „Związek zawodowy jako czynnik 
kultury" przez p. Bronistawa Górec- 
kiego. Obecny rozwój życia związikiowe- 
go szczególnie w ośrodkach bardziej u: 
przemysłowionych nasuwa niewatpliwie 
każdemu. interesującemu się muchem ga- 
wodowym pnacowmikowi szereg pytań, 
ma które znajdą wyczerpującą odpo- 
wiedź w referacie p. Br. Góreckiego. To 
też nie wątpimy, że wszyscy skorzysta- 
ją z madiamzającej się sposobmości, alby: 
zaznajomić się z aktualnym tematem od- 
czytu, Odczyt wygłoszony zostanie w 
sali PZZPP. i H. przy ul. Warszawskiej 
22 w: Sosnowcu, I p. Początek o gadz. 19. 
Wstęp bezpłatny. 


X UWAŻAĆ OO CZYTA MŁODZIEŻ 
Olimrzymaliiśmy mastępujące uwagi: 
Niarwiązując do artykulu umieszczome 
go w „Kurjerze Zachodnim“ Nr. 95 p. t 
„W. bibljotece* komunikuje: Nie można 
winić ani bibłljotelkarza ani wrydzia- 
lu  magistrackiego zajmującego się 
oświatą, że młodzież dostaje w 
swe ręce książki nieodpowied- 
nie, gdyż młodzież przychodząc 
do bibljotelki żąda książki dla „batusta“ 
lub „mamusi“. Bibl jotelkarz nie może w 
tym wypadku odmówić damia żądanej 
książki, gdyż przypuszcza, że starsza 0- 
soba jest zajętą, a młodzież przychodzi 
z jej polecenia. Wobec tego, ja sądzę, 
że chcąc młodzież uchronić od czytamiia 
nieodpowiednich książek, należy, zwra- 
cać baczną uwagę w domu, co młodzież 
czyta. To będzie jedyna droga do umo- 
ralmienia młodzieży. Z, L. 


Powyższe uwagi o tyle miałyby rację, 
o ile istotnie wpadki wypożyczenia ksią 
żek miewłaściwych odbywały się w ten 
sposób. Jak dotychczas jedmak, znane są 
wypadki dawamia nieodpowiednich ksią 
żek młodzieży, mie legitymujących się 
wymówką „dla rodziców“ a biorących 
dla siebie, Własnie o takich wypadkach 
pisaliśmy (Przyp. red.). 


X WIELKA LOTERJA P. W. K. W naj: 
bliższych dmiach losy Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej zastaną dostarczone ko 
lekturom do rozsprzedaży. Wielka Lo- 
terja fantowa P .W. K. jest jedyną te- 
go rodzaju, na tak wielką skalę załkro 
jona imprezą. Cztery ciągmienia (w 
czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu) do- 
komame będą publicznie przez Gemer., 
Dyrekcję Lotenji Państw. Główne wy: 
grane w każdej serji po 75.000 zł., poza- 
tem wielka ilość ogromnie  wartościo- 
wych przedmiotów. Jak się dowiaduje- 
my, Zarząd Loterji P. W. K. odkupywać 
bedzie na życzenie wszystkie główmiej- 
sze famty, wypłacając zanie równowar. 
tość gotówki Cena losu 3 złote 


Nr. 98. 


„KURJER ZACHODNI" Piątek, 


„Wspaniały” czyn Wspanialcgo 
SPOTKAŁ SIĘ Z KARĄ WIĘZIENIA, 


12 kwietnia 1929 roku 


woźni sądowi. Policjanci nie będą rów- |na do tych funkcyj tylko w wypadkach 
nież asystować przy licytacjach i zaję- | zagrożenia bezpieczeństwu publiczne- 
ciach. Policja będzie mogła być używa: ! mu. 


Dnia 16 maja 1928 r. do składu wódek 
Marji Wiktor w Strzemieszycach przy- 
byl komornik sądowy celem dokonania 
zajęcia ruchomości ma mzecz firmy „Wł. 
Posmykiewicz“ ma mocy wyroku sądor- 


wego. Nie zastawszy żadnego towaru w 
skladzie, komornik zajął kasetkę, zawie- 
rającą pewną kwotę. W tym momencie 
wszedł do sklepu niejaki Wspaniały, do 


którego Wiktorowa zwróciła się: 
— Wydnzyj im kasetkę i uciekaj! 
Wspamiałomyślny Wspaniały, nie aze- 
kając ami chwili, wyrwał z rąk sekre- 


tarza komornika kaseńfkę i zbiegł. Na 
skutek tego komornik sądowy skierował 


sprawę do sądu. 


Wczoraj zajęli miejsce ma ławie o- 


skarżonych przed Sądem okręgowym w 


Sosnowcu 35-letni Jan Wspamiały i 28- 
letnia Manja Wiktor ze Strzemieszyc, 
pierwszy za swą wspaniałomyślność, a 
druga za podżeganie Wspaniłego do wy- 
rwamia zajętej kasetki i skazani zostali 
po dwa tygodnie więzienia. 

= 

x Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na 
czwarikowem posiedzeniu zarządu m. 
Sosnowca omawiano w dalszym ciągu bu 
dżet, Do poniedziałku zostaną zapewne 
prace budżetowe już zakończone. Na- 
stępmie zarząd zatwierdził kilka planów 
kanalizacyjnych oraz trasę wodociągo- 
wą z kopalni Ludwik do rzeźni miej- 
skiej, Wreszcie zarząd postanowił wy- 
płacić kierownictwa szkół  powszech- 
mych 2000 zł. na wydatki związame z pro 
wadzeniem świetlic w szkołach pow- 
szecherych. 

X O MATERJAŁY SZKOŁY TAJNEJ. 
Polska Macierz Szkolna, | zamierzając 
dać na Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej w Poznaniu grupę eksponatów z ży- 
cia tajnej szoły polskiej z ostatnich dzie 
siąfików łat niewoli, zwraca się do osób, 
któweby posiadały jalkieś  matemjały w 
tej sprawie, listy, fotografje, plany lek- 
cyj, wypracowania eit o da 
mowamie ich lub wypożyczenie Macierzy 
Szkolnej ma okres trwania Wystawy. 
Ekspomaty względnie wiadomość o nich 
należy przesłać pod adresem Zarządu 
Glówmego Polskiej Macierzy Szkolnej, 
Warszawa, ul. Krakowslkie-Przedmieście 
7 m. 4. 


X POWTÓRNY PRZYJAZD KS LE- 
SNOBRODZKIEGO DO ZAGŁĘBIA. 
Jak się dowiadujemy, b. generał car- 
dkiej armji, a obecnie ksiądz wyznania 
rzymsko-katolickiego ks. Lesnobrodzki, 
którego niedawne odczyty wywołały 
halk ognomne zainteresowanie, w przy- 
szłyma tygodniu powtórnie przyjeżdża 
do Zagłębia, gdzie ma skutek zaproszenia 
wygłosi cykl odczytów w różnych miej- 
scowościach naszego zakątka. 

X PRZYGOTOWANIA DO OBCHO- 
DU 5 MAJA W BĘDZINIE. Z imicjaty- 
wy koła P. M. S. w Będzimie w sobotę 
dnia 13 b. m. odbędzie się w gmachu sta- 
rostwa będzińslkiiego, o godz. 7 m. 30 
wieczorem zebranie organizacyjne z u- 
działem zaproszonych przedstawicieli 
władz duchewieństwa,  nauczyciellstwa 
oraz różnych  orgamizacyj i stowarzy- 
szeń dla omówiienia spraw dotyczących 
zongamizowamia obchodu w dniu 5 ma- 
ja Wøewązkuzitem zarządkoła prosi 
wszystkie instytucje o taskawe wydele- 
gowamie na wspomniane posiedzenie 
swych przedstawicieli. 


x NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na 
byłej stacji  dęblińskiej w Dąbrowiie, 
gdzie obecnie znajdują się magazyny 
towarowe w mibiegłą środę wydarzył 
się wypadek. Miamowicie, podczas przeta: 
czamiia wagonu stopień wagonu zaha- 
czył o ruchome schody, przystawionme do 
rampy. Traf zdarzył, iż ma schodach 
stał niejaki Drygierczyłk Jam, lat 58, za- 
mieszkały w Kuźnicy Błędowsikiej gmi- 
zy Łośleń, który skutkiem gwałtowne- 
go szanpnięcia spadł ze schodów i uległ 
złamaniu nogi powyżej kostki. Paszko- 
dowanego przewieziono do szpitala na 
Pekinie. 

x ZAMIAST POLICJI — WOŻNI SĄ- 
DOWI TOWARZYSZYĆ BĘDĄ KO- 
MORNIKOM. W związku z przeprowa- 
dzanem obciążaniem policji państwo- 
wej, w najbliższym , czasie: zamierzone 
jest uwolmienie komisarjatów P. P. od 
delegowania funkcjonarjuszów do po- 
mocy komornmilkom przy s ksmisjach 
mieszkaniowych. Eksmisje dokonywane 
będą wyłącznie przez komorników, któ- 
EN omzvdzeleni 


|. mala być. 


W uzupełnieniu instrukcji Mimi- 
gterstwa spraw wewnętrznych ro- 
zesłanych do województw w sprawie 
nadzoru nad komitetami rozbudowy, 
o czem (pisaliśmy w numerze wczoraj 
szym, instrukcja ta zwraca specjalną 
uwagę na następujące okolicznośi. 

Oto Ministerstwo uprzedza, iż w 
roku beżącym Bank Gospodarstwa 
Karjowego ma niewielkie środiki na 
akcję budowlaną, to też w pierwszym 
rzędzie uwzględnione będą podania 
o pożyczki a wykończenie domów 


M 
Z pośród rozpoczętych budowli 
pierwszeństwo będą miały, te, które 
posiadają największą ilość mieszkań 
małych. Ministerstwo nie wyklucza, 


Jak robotnicy „spuścili lanie” 


Kontrola województwa 


nad komitetami rozbudowy. 


iż w krótkim czasie kredyty budo- 
wlane mogą się wydatnie powię- 
kszyć, narazie jedmek wszystkie ko- 
mitety rozbudowy muszą zastosować 
się do obecnych „oszczędnościowych* 
warunków. 

Nadzór województw polegać ma na 
tem, aby komitety rozbudowy nie wy- 
stawiały wniosków przychylnych do 
B. G. K. zanim nie npewnią się, że 
Bank kredyt na ten cel posiada. 

Pozatem województwa mają w maj 
bliższym czasie dostarczyć do Mini- 
sterstwa spraw wiewmętrznych do- 
kładmy: wykaz rozpoczętych 
nieruchomości, którym w. razie nie- 
wykończenia grozi rujnacja. 


posłowi komunistycznemu Kieruzalskiemu. 


Wspominaliśmy już OR: dd 
nie o taktyce posłów  komumistycz- 
nych na terenie Zagłębia, którzy, nie 
mogąc urządzać legalnych wieców, 
orgamizują niespodziewane, dorywcze 
zebrania, czyli t. zw. lotne wiece, na 
których starają się prowadzić akcję 
wywrotową i antypaństwową. System 
ten od dłuższego już czasu stosowali 
w Zagłębiu posłowie Gawron i Ro- 
siak, okazało się jednakże, iż metoda, 
skutkiem szybkiej interwencji po- 
licji okazała się niepraktyczna, gdyż 
kakoe nie chcąc narazić się na 
scysje z policją, na zebrania nie przy 
chodzili, a garstka obecnych na wie- 


cu wyrostków na widok policji po- | czął 


spiesznie uciekała, pozostawiając po- 
sła własnemu losowi. Kiedy w do- 
datku na jednym z wieców. podczas 
rozpędzania uczestników jeden z 
posłów oberwał po plecach, emisarju- 
sze zaniechali dalszego urządzamia 
podobnych zebrań. ; 

Aliści niedawno wszedł do Sejmu 
zi SRA Pb rż i cy Kieru- 
zaliski : z rowy, który pragnąc 
popisać się przed „swą“ władzą zdol- 
nościami organizacyj 
inny sposób urządzać lotne wiece. 
Otóż osobnik ten podczas zmiamy ro- 
bołników dostawał się w ubraniu ro- 
botmiczem na teren przedsiębiorstwa 
i tam dopiero urządzał zebrania. 

Wiec taki zorganizował Kieruzal- 
ski niedawno na terenie kopalni Re- 
den, lecz okazało się, że i nowy „wy- 
nalazek”* nie może liczyć na powo- 
dzenie, gdyż policja niemniej szybko 
ka również na kopalnię, a wi- 
dok uciekających w pamicznym stra- 
chu wyrostków tak deprymująco po- 
działał na agitatora, iż z podniesioną 

góry legitymacją poselską Kie- 
ruzalski pospiesznie opuścił teren 
kopalni, 

Jednakże „pracy“ posłowie zamie- 
chać zupełnie nie mogą, gdyż „chle- 
bodawcy“ żądają nietylko prowa- 
dzenia wytężonej akcji, lecz doma- 


jnemi, zaczął w | wyrazi 


gają się również konikretnych wyni- 
ków i agitatorzy, chociaż z bólem ser- 


‘a muszą w takiej czy innej formie 


nakaz wykonać. 

Tymczasem okazuje się, iż praca 
staje się coraz iejsza i nie- 
wdzięczniejsza, a nawet niebezpiecz- 
na, jak ostatnio stwierdził to na so- 
bie Ki ; i. Manowicie, w ubie- 


przemówienie i ; e, ma- 
szpikowane mnóstwem okl ych 


frazesów i idjotyzmów, rzucili się na 


polskich zakładach przemysłu cyn- 
kowego nie pokaże, gdzie robotnicy 
znaleźli najlepszy sposób na pozby- 
cie się agitatora bolszewickiego. 


Pięciu zdziczałych awanturników 


okaleczyło na całe życie człowieka. 


Spokojną i cichą naogół wieś Woj- 
kowice Kościelne zakłócili jej mie- 


szkańcy: 20-leini Bolesław Bargieł, | k 


19-letni Eugenjusz Wiśniewsiki, 20-le- 
timi Stanisław Pająk, 19-letni Stefan 
Dydak i 2i-letni Stefan Wylężek, 
którzy w przystępie dobrego humoru 
poczęli zaczepiać spokojnych prze- 
chodniów i obrzucać ich kamienia- 
mi. Niejeden otrzymał zdrowego gu- 
za, lecz znając ciężką pięść napastni- 
ków, uciekał gdzie mógł. Miej, in- 
nymi ofiarą dzikich opryszków padli 
26-letmi Stefan Piotrowski i brat je- 
go 28-letni Florjan, którzy otrzymali 
szereg obrażeń na całem ciele. 

Ciężko pobitego Stefana Piotrow- 
skiego zbiry pozostawili w stanie 
nieprzytomnym w polu, sami zaś rzu- 
cili się do ucieczki 


Na skutek zameldowania: poszko-i 


dowanego Florjana Piotrowskiego 
policja wszczęła dochodzenie, prze- 
azując sprawę sądowi. Oglọdziny 
sądowo-lekarskie ustaliły szereg ran 
na głowie i rękach u Stefana Potrow- 
skiego, oraz poważne uszkodzenie 
czaszki powodujące zakłócenie fun- 
kcji mózgu, u Florjama zaś liczne o- 
brażenia ciała. 

Całe towarzystwo zbirów zajęło wezo 
raj miejsce ma ławie oskarżonych 
przed Sądem okręg. w Sosnowcu, mie 
przyznając się do winy. Przewód są- 
dowy winę ich niezbicie ustalił i ska- 
zami zostali wszyscy po sześć miesię- 
cy więzienia. 

Jako środek zapobiegawczy zasto- 
sowamy został wazgłedęm wszystkich 
skazanych areszt do czasu złożenia 
kaucji po 150 złotych przez każdego. 


Nowy zarząd 
L. O. P. P. W DĄBROWIE. 


W. ubiegłą środę odbyło się me 
bramie członków zarządu komitetu miej- 
skiego L, O. P. P. w Dąbrowie pod prze- 
wodnictwem prezesa komitetu p. Umie- 
jewskiego. Po odczytaniu protokółu z 
ogólnego zebrania oraz przyjęciu do 
wiadomości i wykonania zaleceń weka- 
zanych przez walne zebranie, przysitąr 
komitetu. Sprawa ta zajęła spomo czas, 
ponieważ dotychczasowy prezes p. U- 
miejewski z powodu różnych ważnych 
przeszkód stanowczo zrzekł się mamdax 
du, Po długich debatach i usilnych make 
gamiach przewodnictwo objął p. imż. 
Paszkowski. W rezultacie zarząd ułoon= 
stytuowaił się następująco: prezes inż. S. 
Paszkowski, zastępca i delegat do O- 
kregu p. W. Uniejewski, sekretarz imi 
S. Zieliński, skarbnik p. A. Domaszew« 
sika, członkowie zarządm: p. dir. Pirwos 
war, inż, Ferch, imż. Strzeszewski i G. 
Lewicki, W wolnych wnioskach zabat- 
wiomo sprawę ulgowych biletów dla 
członków L. O. P. P. do kin miejsao- 
wych, uchwalono zaprenumerować cza 
sopismo „Młody lotnik“ dla wszystikich 
kół lokalnych, wreszcie postanowiono 
rozlosować 3 bilety bezpłatne miedzy 
członików ma przelot samolotem. Na tem 
posiedzenie zakończono, 


X NOWE DOKUMENTY WOJSKOWE 
DLA POSPOLITAKÓW.  Mimistemrstwn! 
spraw wojskowych wyda nowe przepi 
sy, dotyczące wojski dokumentów: 
osobistych. Dla osób, należących do po- 
spolitego ruszenia z bronią lub bez bro- 
ni, będą wydane odmienne legitymacje. 
X SZTANDAR  KOMUNISTYCZNY. 
Na przewodach telefonicznych prezy bo- 
i jowym między kopalnią, moge 


usunął stróż kopallniamy. W Będzinie zaś 
ma ulicy Modrzejowskiej rozrzucona kit 


iści ka odezw komumistycznych. 


X Z ŻYCIA 


snowcu. Do zarządu 'wybramo pp.: 
Kwiatka, Reinera, Judenherca, Tencema, 
Fiimstenberga i Lubelskiego, Skład: mo- 
wego zarządu dowodziłby, że zwyciężył 
kierunek reprezentowany przez p. 
Kwiatka. 

X TAKI MAŁY, A JUŻ.. Wczomaj poli 
cja czeladzka przytrzymała 11-letniego 
syna Wład. Żaka, Stefana, który przed 
dwoma dniami okmadi ojca, zabiemając 


« |mm całą posiadaną gotówkę w kwocie 14 


zl. Nieletni złodziej 
jednego z za ő 
dla matoletnich. 


X SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OB- 
CHODZENIA SIĘ Z OGNIEM. W ub. 
środę wieczorem w mieszkaniu Szułlima 
Zgmiiłłka w Sosnowcu (Wiejska 12) rweiku 
tek mieostnożnego obchodzenia się z og- 
niem, zapaliła się znajdmjąca się w pobli 
żm pieca benzyna. Wskutek wybucha 
benzyny zostali _nieszkodliwiie poparze- 


zostanie oddamy. do 


St | mi Josek i Gitla Zgmiłek omaz Josek Raj- 


zman, zamieszkały w tym samym domu. 
Poszkodowamym udzielił pomocy felczer 
Kasy chorych. Pożar mie spowodował 
żadnych strat materjalnych, gdyż dzie- 
ki szybkiej akcji ratunkowej lokatonów, 
domu stłumiomo go w zarodkm przed 
przybyciem straży. 

X ZŁODZIEJ KOLEJOWY ZABITY 
PRZEZ STRÓŻA. W ub. środę akolo go- 
dziny 2 popołudnia na bocznicę kokejo- 
wą huty Katarzyna przy nalicy Gampe- 
wa w Sosnowcu przyszło kilka  osobni. 
ków którzy zaczęli kraść z wagonów ġe- 
lazo i węgiel. Wezwama przez stróża Ja- 
ma. Zielonkę do gaprzestamia kradzieży 
złodzieje obrzucili go gradem kamieni. 
Wówczas napadnięty Zielonka stnzelsł w. 
kierumku złodzici, przyczem jednego z 
mich, niejakiego Stanisława Kiarbowi= 
cza lat 23, bez stałego miejsca zamiesz=, 
kania zranił ciężko w okolice serca. Pio- 
sbknzelony Kiarbowicz po upływie kilku- 
nastu minut zmarł, Zawiadomiono o wy- 
padku policja przewiozła zwłoki zabiite- 
go do kostnicy przy szpitalu miejskim 
i wszazęła dochodzenie. 


Zapisujcie się do P.M.S. 


6. 


„KURJER ZACHODNI! Piątek, 12 kwietnia 1929 roku. 


Ze sportu. 
BIEG OKRĘŻNY W DNIU 5 MAJA. 


Związek strzelecki w Sosnowcu organizu 
je w dniu 3 maja bieg okrężny w So- 

smowicu, którego trasa wynosić be- 
dzie 5 kilometrów. Zgłoszenia zawoidmi- 
ków przyjmuje awiązek strzelecki do 
dnia 1 maja r. b. pod adresem: koszary 
Traugutta przy ul. Nowej w Sosnowcu 
me środy, piątki i soboty od „odz. 19 do 
21, albe skrzynka poczt. 109. Jako na- 
grody przewidziane są 3 żetony i 2 dy- 
plomy. Zawodników obowiązuje normal- 
my re iD. 


MIĘDZYMIASTOWY MECZ SZA- 
CHOWY: SOSNOWIEC — BĘDZIN. W 
miedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 3 p. p. ad 
będzie się w sosnawieckim klubie sza- 
chistów przy ul. Targowej 17 (restaura- 
aja p. Fryda) mecz szachowy między re 
parozżentacją Sosnowca i Będzina. Z ra- 
auenia m. Sosnowca iborą udział: prot. 
Zapmadełzi, bracia Jasny, inż. Philips, dr. 
Szeniawski i Kimelmam, rezerwa — inż. 
Krawezyk. 

Banw Będzina bronić będą: Goldmine, 
Radlic, Zylbembeng Szweicer, Preger i 
Feder. 

Ze względu ma wysoki poziom gry tu- 
tejszych szachistów, mecz ten wzbadail 
wielikie zainteresowanie. 


25 p. a. p. — „Brynica“. W nadchodzą- 
cą niedzielę o godz. 5 popoł. na boisku 
w Czeladzi odbędą się zawody kależeń- 
skie w piilkę nożną pomiędzy drużyna- 
mi 23 p. a. p. Będzin a „Brynicą* Cze- 
ladź. 


Kronika Zawiercia. 


Kino „Stella“ — „Zakazana kobieta“. 


-— 
X WYBORY W CHRZESC. ZWIĄZ.- 
KACH ZAWODOWYCH. Ostatnio od- 
były się w Domu ludowym wybory ao- 
wych władz związkowych. Do zarządu 
weszli: pp: Nawrot, Kowalski, Hajda- 
sińsiki, Kudła, Sobota, Kozioł, Raczkonv- 
skii, Dzidowsiki, Będor, Fijołek, Doro- 
bisz i Miśta. Charakterystyczne, że je- 
den z dotychczas  majwybitmiejszych 
członków związku, radny Kluszczyński 
otrzymał najmniejszą ilość głosów, bo 
20 ma 250 głosujących. 


X OBFITE ŻNIWO. Przy sposobności 
śledztwa prowadzonego w jednej z o- 
statnio popełnionych kradzieży, ujęto 
dwu recydywistów, mających bogatą 
przeszłość za sobą. Są mimi: Leon Pasz- 
kiewicz i Jan Buterbrod z Zawiercia, 
którzy skradli m szeregu poszkodowa- 
nych w ciągu ostatniego kwartału 20 kg. 
kawy, wieprza, 2 kury, 40 kg. sody, pół 
korca węgla, 4 kury, 2 ikmzesła gięte, 
wreszcie 3 kury, z tych dwie sprzedali, 
a jedmą dobrze zakropioną wódką zjedli 
w towarzystwie stałej swej paserki, A- 
gmieszki Froś. Pozatem przygodnie ko- 
wzystali z usług pasereik: Sury Półtorak 
(Ogrodowa 2), Stetanji Helińskiej (Bila- 
mowsika 24) i Idesi Silberstein (Marszał- 
kowska 10). Sprawcy zostali osadzeni w 
areszcie; grozi im stosunkowo ciężka od- 
powiedzialność, gdyż wszystkie te drob- 
me kradzieże popełniono z włamaniem. 
Paserzy zostali wypuszczeni ma wolność 
za kaucjami. 

X MUZYKALNY AMATOR CUDZEJ 
WŁASNOŚCI. Gitarę i skrzypce, warto- 
ści 500 zł, stanowiące własność Euge- 
njusza. Niemirskiego z Dąbrowy Górno., 
przywłaszczył sobie Zenon  Kaczmar- 
czyk (Towarowa 1), za co odpowie przed 


sądem grodzkim. 


Kronika Olkuska. 


X ZBŁĄKANA NA PUSTYNI BEE- 
DOWSKIEJ... Mało kto zdaje sobie spra- 
wę z tego, że w okolicach Olkusza znaj- 
duje się najtormałlniejsza w świecie pu- 
stynia zwana błędowską. W ub. miedzie- 
lẹ pustynia błędowska pochłonęła ofia- 
rę ludzką. Zabłądziła tam niejaka Jad- 
wiga Mausiarsika, 76-letnia staruszka ze 
wsi Chechiła, która uraczywszy się u- 
przednio alkokolem u swego sąsiada Sę- 
kali Piotra... nie mogła trafić do domu 
i udała się w kierunku pustyni. Pomie- 
waż Mnusiarskka mie wracała przez dłuż- 
szy czas do domu, cwozjpoczęto poszuki- 
wania ma pustymi. Po kilku godzinnych 
poszukiwaniach znaleziono  Musiarską 
martwą. Należy przypuszczać, że zbłą- 
kana M. zmarła skutkiem onpilstwa, prze- 
męczenia i zimna 


Bandycki napad 


na dwie kobiety 


Opryszek dokonał gwałtu i obrabował napadnięte. 


W ubiegłą środę około godz. 4-ej 


Po obrabowaniu handlarek, niezna- 


popołudniu drogą przez las rządowy | jamy rzucił się na Lukasikową, usi- 


wracały z Sączowa dwie handlarki 
nabiału: Amtonina Lukasik i Zofja 
Zgajewsika. 

Gdy obie kobiety znajdowały się 
między leśniczówką a b. stacją kole- 
jową Sączów, zauważyły nadjeżdża- 
jącego z przeciwnej strony na rowe- 
rze nieznanego osobnika. 

Rowerzysta podjechawszy do iko- 
biet, zszedł z roweru, a wydobywszy 
następnie z kieszeni rewolwer, wez- 
wał obie kobiety do zatrzymamia się 
i oddamia posiadanych pieniędzy. Wy 
straszone ikobiety oddały oprysziko- 
wii wszystką posiadaną przy sobie go 
tówkę a mianowicie Łukasikowa 30 
zł., Zgajewska zaś 16 zł. 80 gr. 


i yc k 


Wiece protestacyjne 


łując dokonać na niej gwałtu. Gdy. 
napadmięta stawiała opór, opryszek 


pobił ją kolbą rewolweru, poczem do- 
konał niecnego czynu. 

Nie pozwałając pod groźbą rewol- 
weru ruszyć się kobietom z miejsca, 
opryszek stadł na rower i pospiesznie 
odjechał, 

Po upływie pewnego czasu Łukasi- 
kowa i Zgajewska udały się na naj- 
bliższy posterunek policyjny, zie 
opowiedziały o dokonanym na nie 
napadzie. 

Łarządzony przez policję natych- 
miastowy (pościg pozostał narazie bez 
wymilkan 


kupiectwa polskiego 


PRZECIWKO OBCIĄŻENIU PODATKOWEMU. 


Wymownym odbiciem nastrojów w ste 


rach kupieckich, wywołanych sytuacją |- 


handlu, są wiece protestacyjne kupców, 
jakie odbyły się w Łodzi, Krakowie i 
Poznaniu. Na wszystkich tych wiecach 
omawiano sprawy odraczamia reformy 
podatkowej, zbyt wysokich wymiarów 
podatku przemysłowego i projektowa- 
nej przez Rząd budowy tamich miesz- 
kań kosztem podwyżki komozuago. Re- 
zolucje, uchwalone w tych sprawach, są 


bardzo ostre i jeduocześnie obszermie u- | 


mofty'wowiame, 

W Pozmamiu, gdzie na wiec ten przy- 
było wielu kupców z inmych miast, u- 
chwalono między inm.: przyznania mona- 
torjum podatkowego przynajmniej na 5 
miesiące i amnestji za cały okres wstecz 
do 1 stycznia 1927 roku, usumięcia tych 
czymnilków urzędniczych, które mie sto- 
suja się do okólników Ministerstwa skar 
bu, wizględmie, lekceważąc ustawy, 
krzywdzą kupieatwo 


Postęp techniczny jako postulat rozwoju gospodarczego 


Rozwój gospodarczy każdego kra- 
ju jest Ściśle uzależniony od jego po- 
stępu technicznego. Dotyczy to w 
niemniejszej mierze Polski, która po- 
mimo szeregu przeszkód, a w pierw- 
szym rzędzie braku odpowiednich ka 
pitałów, nieustannie zmierza do opar 
cia swych warsztatów pracy na ra- 
cjonalnych podstawach i przystoso- 
wania ich do nowej konjunktury, 
wytworzonej dopiero od lat dziesię- 
ciu. 

Z tego stanowisika oceniając spra- 
wę, należy uznać, iż zakończony o0- 
słatnio w Warszawie czterodniowy 
zjazd inżynierów - mechaników pol- 
skich oznacza poważny krok naprzód 
na drodze kooperacji życia gospodar- 
czego z twórczością techniczną. 
pierwszym rzędzie zjazd zajął się 
sprawą usamodzielnienia się Polski w 
dziedzinie wytwarzania materjałów 
dla przemysłu, oraz sprawą rozwinię- 
cia intensywnej działalności w dzie- 
dzinie twórczo - konstrukcyjnej. W 
tym zalkresie zwrócono uwagę na na- 
głącą potrzebę stworzenia u nas prze 
mysłu wytwarzającego i przerabiają- 


cego aluminjum, wychodząc z zało- 
żenia, że posiada om doniosłe znacze- 
nie ze względu na niezależność gospo 
darczą i sprawę obrony państwa, Ja- 
koteż ze względu na rozwój techniki 
rodzimej. 

Kwestją pierwszorzędnej wagi jest 
również uruchomienie w kraju wy- 
twórni turbin parowych jalko ważme- 
go dziadu produkcji maszynowej. 

Warunkom polskim najbardziej od 
powiada linja t. zw. przemysłu śre- 
dmiejgo, którego zadaniem jest wyzy- 
skanie bogactw maturalm obok 
tworzenia przemysłu, któryby zaspa- 
kajał zapotrzebowanie naszego ryu- 
ku wewnętrznego. Zwrócono też uwa- 
gę na komieczność badań w celu wy- 
twarzania materjałów zastępczych, co 
pozostaje w związku z brakiem wie- 
lu surowców w kraju. 

Dalszym krokiem w tym kierumku 
winna być emancypacja w zakresie 
konstrukcji, niezmiernie ważna nie- 
tylko ze względn na ugruntowanie 
podstaw przemysłu, ale i dla zadośću- 
czynienia słusznym ambicjom pań- 
sbwiorwym. 


Kronika gospodarcza. 


MEDAL PAMIĄTKOWY Z P. W. K. Menni 
ca państwowa opracowała projekt medalu 
pamiątkowego z Powszechnej Wystawy w 
Poznaniu, który będzie bity na samej Wy- 
stawie przy pomocy specjalnie skoustruo- 
wanego automatu. Medal wielkości dwuzło- 
tówki, wykonany w bronzie, przedstawiać 
będzie z jednej strony symbole handlu, 
przemysłu i rolnictwa, z drugiej zaś wypu- 
kla mapę Polski. Koszt medalu, który każ- 
dy zwiedzający Wystawę zechce prawdopo- 
dobmie nabyć, ma wynosić około 1 złotego. 


ZJAZD PRELEGENTÓW P. W. K. W celu 
spotęgowania szerokiej akcji propagandowo 
odczytowej w całym kraju urządza Powsze- 
chna Wystawa Kraojwa w dniach 15 i 14 
kwietnia br. drugi kurs prelegentów. Kurs 
obejmie w swym dwudniowym programie, 
poza szczegółowem  zwiedzeniem terenów, 
pawilónów, kwater, miasta i jego osobliwo- 
Ści, referaty ze wszystkich działów Wysta- 
wy, dalej instrukcje o organizacji wycie- 
czek, propagandy Wystawy itd. Ze względu 
na przyjazd głównie przedstawicieli samo- 
rządów powiatowych, położony będzie nacisk 
na wyszkolenie instruktorów w organizowa- 
niu wycieczek rolnych i młodzieży szkolnej. 
Uczestnicy zjazdu przybędą w liczbie okolo 
150 osób ze wszystkich województw Rzeczy- 
pospolitej. 


STRATY PRZEMYSLU GÓRNICZEGO W 
ANGLJI. Sekretarz Stanu w Ministerstwie 
przemysłu i handlu, W. Brytanji, oświadczył 
w odpowiedzi na interpelację w parlamen- 
cja, iż straty. poniesione przez przemysł gór 


niezy (węglowy) w Anglji w r. 1925 wymio- 
sły 11 — 12 milj. £. 


Z giełdy warszawskiej. 
OEDUŁA Z DNIA 11-4. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 127.00, 
Blanik Polski 163.50—4165.50, Bank Zw. 
Sp. Zarobk. 85.00, Starachowice 29.00, 
Lilpop 34.00, Modrzejów 27.00, Norblin 
185.00. Osimowieckie 96.00, Lazy 7.25. 


WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.28 i pół, Paryż 34.85, Wiedeń 
125.26, Praga 26.38 i tnzy czwarte, Wto- 
chy 46.69 i pół, Belgja 125.85, Szwajca- 
rja 171.65 i pół, Holandja 358.00, Satok- 
holm 258.12, Dollarówika 5 proc. 92.75— 
92.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
48.75—48.60—48.00, Poż. Komwersyjna 5 
proc. 67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 
105.50—105.25. 

fTemdemcja dla akcyj 
dnońita. 


i watut nieje- 


WISUS. 


— Przepraszam, czy pan nie zgubił zło- 


tego? 
— Owszem; czy go pan znalazłeś? 


— Nie, ale pan już jest ósmym przechod-, 


niem, który zgubik złotego. 


- | kolicach Łodzi. Późnym wieczorem 


Nı. 98. 


Kongres krajsznawczy 
W POZNANIU. 


Pierwszy ogólno - polski Kongres 
Krajoznawiczy odbędzie się w Pozna- 
niu w dniach 12 i 15 lipca rb., a więc 
w czasie trwania Powszechnej Wy: 
stawy Krajowej. 

Obrady toczyć się będą w gmachn 
Uniwersytetu Poznańskiego i obej- 
mować następujące zagadnienia: Kra 
joznawstwo, jako nauka, krajoznaw- 
stwo, jako popularyzacja wiedzy o 
kraju, krajoznawstwo w życiu pań- 
stwowem i społecznem, turystyka i 
krajoznawstwo, krajoznawstwo i 
szkoła, 


Walka policji 
Z BANDYTAMI. 


Onegdaj nano wojewódzka komenda 
policji w Łodzi otrzymała meldunek o 
nowym występie szajki bandyckiej w o- 
ma 
kilku naeźnilków, którzy jechali na targ 
do Poddębice, napadiho 4 bandytów, uzbro 
jomych w rewolwery. Po | steroryzowa- 
miu ofiar bandyci zabrali im 2000 zł., po- 
czem skkrępowali rzeźników szmnurami i 


| przywiązali do wozu. Dopiero w kilka 
| godzin później rzeźników tych wyswo- 


bodzili wieśniacy, którzy powiadomili 
policję. Policja niezwlocznie zamządziła 
obiławę w pobliskich lasach. 

Po pewnym czasie natrafiono ma kry- 
jówikę bandy. Bandyci nie chcieli się 
poddać i powitali policjantów gradem. 
stwzałów mewolwerowych. Na szczęście 
żaden z funkcjomarjuszów policji mie zo 
stał manny. W wymiku długotrwałej 
strzelaniny policja schwyciła 2 prysz- 
ków, których przewieziono do Łodzi. Są 
to mani zbrodniarze, którzy dokonali 
prawdopodobnie również mordu ma «- 
sobie sekretarza gminnego, zabitego 
przed kilku dniami, obaj bogaci okobicz 
ni włościamie, ojciec i syn Gruemowie. 


Niemieckie kłódki 
PRZEZ WIEDEŃ, ZASZŁY DO POLSKI 


Fumkcjonarjusze straży — gramiczmej 
wpadli ma trop sprytnie zorganizowane- 
go przemyimictwa miemieckich wyro- 
bów metalowych, w szczególności kłódelk 
żelaznych. 

Wiedeńska fabryczka okuć i kłódek 
żelaznych — Oto Wagenberg — przyję 
ła zamówienia z Polski na wysyłkę oko- 
ło 50.000 kłódek miesięcznie. Wagenberg 
uzyskał pozwolenie z konsulatu ma wwóż 
towaru do Polski i regularnie madsyłał 
transporty importerom z Polski. 

Tymczasem drogą szczegółowejgo wy* 
wiadu ustalono, że fabryczka Wagenber- 
ga zdolna jest conajwyżej produkować 
1000 kłódek miesięcznie. Sprytny fabry- 
kant wiedeński zamówił w jednej z fa- 
bryk miemieckich dostawę miesięczną o- 
koło 49.000 kłódek żelaznych z jego 
stemplem i firmą, 

W tem sposób towar wyrabiany przez 
fabrylki miemieckie przedostawał się do 
Polski mimo istniejącej ostrej wojny eel 
nej z naszym zachodnim sąsiadem. 

Wagenbergowi odebrano prawo eks- 
pomu towaru do Polski. 


Pożar pensjonatu „Dzidka“ 
W ZAKOPANEM. 


Onegdaj rano spłonął, jak pudełka 
zapałek, pensjonat „„Dzidika” przy ul 
Kasprusie w opanem. 

Pożar wybuchł wskutek eksplozji 
piecyka naftowego. Ponieważ budy- 
nek był wzniesiony z drzewa, pło- 
mienie bardzo szybko objęły cały 
dom. Straż ogmiowa, nie mogąc już 
nie uratować, ograniczyć się musiała 
tylko do zlokalizowania pożaru ce- 
lem uchronienia sąsiednich domów. 
Z płonącego pensjonatu ocalało tylko 
trochę mebli i nieco dzieł sztuki. 

Pensjonat tem, ubezpieczony na 60 
tys. zł., sprzedał mjr. Liski przed 
kilku zaledwie dniami p. Runweldo- 
wej. Był to wzór zbudowanych tyl- 
ko z samego drzewa pensjonatów 
zakopiańskich i jako taki zwiedził go 
zeszłego roku marszałek Francji 
Franchet d'Fsperay, podczas pobytu 
swego w Polsce. 

Pożar ten jest w Zakopanem szó- 
stym z rzędu w bieżącym sezonie zi- 
Mowy, 


Nr. ®. 


Ile dziewcząt 
JEST BEZ PRACY? 


Bezrobocie i nędza oto dwaj najgroźć- 
niejsi sprzymierzeńcy handlarzy żywym 
towarem. Dziewczęta, nie mające z cze- 
go żyć, często ulegają podstępnym mna- 
mowom i wpadają w misternie zastawio- 


me sidła mikczemnych pracederzystów. 


Cchcąc zdać sobie sprawę z rozmiarów 
nielbezpieczeństwa, polski komitet walki 
z hamdlem kobietami przeprowadził o- 
bezrobotnych 


staltnio obliczenia ilosci 
dziewcząt w różnych miejscowościach. 


Największy odsetek dziewcząt wśród 
Kraków — 25 
proc. następnie Poznań 20 proc. W Ra- 
domu jest ogółem 5.000 bezrobotnych 


wszyiskikiię- 


beznobotmych posiada 


dziewcząt. W Katowiezch 


go 100. 


Zamordowaia męża 
BO ZJADŁ... KURĘ. 


Dnia 15 listopada z. r. popelnione zo- 
stało w Laszkach Murowamych koło 


Uwowa potwome mężobójstwio. 


Gospodarz tamtejszy Jan Tutak zo- 
siekierą 
przez swą żonę Annę. Śledztwo wylkaza 
ło, że Tutakowa usiłowała kilka godzin 


stał we śnie zamordowany 


przedtem bez skutku pozbawić męża 
życia przez domieszamie mu do jedzenia 
pasty fosforowej. Bezpośrednim motby- 
wem zbrodni było — jak zeznania mor- 
derczymi — zamżnięcie i  ugotowanie 
przez męża wbrew jej woli mlubionej 
kury. 

W ub. środę stanęła Tutalkowa przed 
trybumałem przysięgłych sądu okr. we 
Lwowie. Na wniosek obrońcy adw. dr. 
Kibica trybunał postanowił poddać o- 
skarżoną badaniu lekarzy psychiatrów, 
a sprawę skierować z powrotem do sę- 


dziiego Śledczego. 


Sniadanie w kieszeni 
NOSZĄ NIEMIECCY ARYSTOKRACI. 


Niezykle zabawne wydarzenie, charak 
teryzujące dosadnie umysłowość mie- 
'miecką, miało miejsce na zebraniu ary- 
stolkkratów śląskich w wielkiej pierwszo- 
rzędnej restauracji Hamama w Wrocła- 
wiu. 

Przed kilku dniami odbywał się w lo- 
kalu tej restauracji zjazd związków zie 
mian śląsikich. Po ukończeniu obrad mia 
ło się odbyć śniadamie dla uczestniików 
zjazdu. 

Wielcy agrarjusze, przeważnie człom- 
kowie wysokiej arystokracji miemiec- 
kiej, zasiedli do stołów biesiadnych, za- 
mówili piwo i... wydobywszy z kieszeni 
przymiesiome ze sobą jedzenie, zaczęli się 
naczyć smakołykami domowej produk- 
cj: 

Gada, omicmały ze zdziwienia 
przypatrywał się temu widowisku. 

Na czterdziestu kilku obecnych jedy- 
nie dwaj ziemianie zamówili i zapłacili 
Śniadanie. 

Wypadek ten wywołał we Wrocławiu 
złośliwe i humorystyczne komentarze. 


„KURJER ZACHODNI” Piątek, 12 kwietnia 1929 roku. 


miazka. 


pil, jak spędzili moc i co 


ku — do zamiku. 


król Albert belgijski 
zwiedzić na własną rękę. 


postanowii 


czolłobitnie pozdrowił, 
mość skierowat kroki do miezmanego 
miasta, Nikt go mie poznał i mikit do mie- 
go nie zagadał, tylko na dworcu zwró- 
cił się do niego jakis niemiecki turysta 
i zapytał berlińskim akcentem: „Czy 
pan mówi po niemiecku? 
Bogu, chociaż jeden. Powiedz mi pam, 
gdzie tutaj jest zamek? Chciałbym zo- 
i: Fryców. Dziękuję“. I poszedł da- 
ejj. 

Przez dwie godziny spacerował król 
po mieście; kiedy | Ócii zamku, 
przed bramą stał nowy oddział gwamdzi- 
stów z porucznikiem Hamsonem, który 
po raz pierwszy pełnił służbę. Stał dum- 
my i mieprzystępmy, jego mina zdawiała 
się mówić: „Tylko po moim trupie!" Z 
gniewem spoglądał ma gapiące się na za- 
mek tłumy. 

Król Albert wracał zmęczomy pieszym 
spacerem i chciał przejść przez bramę. 

„Stop!“ zawołał pomucznik i zagrodził 


Belgijska para królewska przybyła do 
Sztokholmu. Całe miasto mówiło tylko 
o mich. Gazety zapomniały o strajku, re 
wolucji w Chinach a nawet o najmow- 
szej skamdallicznej aferze wśród miesza- 
nej arystokracji i pisały tylko o królerw- 
skich mościach belgijskich. Co jedli, co 
przez cały 
dzień wobił—o tem stało codziennie . na 
pierwszych sitmomnicach gazet, a miesz- 
kańcy Sztokholmu chcąc zażyć spaceru, 
wybierali się zawsze w jednym kierum- 


Posterunek przed zamkiem wzmocnio- 
mo, przez bramę nieprzepuszezamo milko- 
go. Zagramiczne komomowane głowy, jałk 
zawsze w podobnych wypadkach, mie wi 
działy wiele z osobliwości miasta bo też 
je 


W ubraniu cywilnem wypadł vazu 
pewnego ze zamku. Miał wygląd kupea 
i to nawet sikromnmiejszego kupca. Por 
mimo to kapitan gwardji poznał go i 
Jego królewska 


No, chwała | let 


Przygoda króla belgijskiego 


u bram pałacu królewskiego. 


Bylo to w czasie, kiedy belgijski ma- 
stępca tronu żenił się ze szwedziką księż 


i rylknął raz jeszcze: „Stop!“ 
szepnął nieśmiało: 


{icer odsunął go jeszcze dalej. 
jak mur. 


nig vom Belgien!“ 
Ten język porucznik zrozumiał. 


wy!“ 


ściem króla Alberta. 


da mu się gwałtem przebić przez strze- 


sytuację i zawołał: 

„Prezentujcie broń!” Szepnął killka 
słów Hausomowi, który zbielał na twa- 
rzy jak jego świeżuteńkie, srebrne epo- 


y. 
Oficerowie salutowali służbiście, ka- 
ralbiny szczękły w rękach gwawdzistów. 
Oddychając z ulgą, wszedł król Albert 
do zamku., Wieczorem pytał swego 
szwędzikiego kolege, króla Gustawa: 

— Czy: tutejsi policjanci mają gumo- 
we patki? 

— Ależ natmmalniie — brzmiała odpo- 
rwiiejdiź, 

Albert, król belgijski, raz jeszcze o- 
dietehmął z ulgą. 

Od owego dnia porucznik  Hausom 
przegląda bamdzo uważnie ilanstrowame 
pisma. Głowy koronowane poznałbry już 
dzisiaj nawet w kostjumach kąpielo- 
wych. 


Zbrodnicza rodzina 


zamordowała magnata niemieckiego. 


Sąd we Wrocławiu przeprowadził 
wizję lokalną w pałacu w Jamowi- 
cach, celem odtworzenia sceny zabicia 
ordynata hr. Stolberga- Wernigerode. 

a sofie ułożono odpowiednio u- 
charakteryzowanego agenta policyj- 
nego, który miał udawać ofiarę za- 
bójstwa. Syn zabitego hr. Krystjan, 
aresztowany pod zarzutem dokonania 
zbrodni, miał zademonstrować, w ja- 
kich okolicznościach wypaliła w Je- 
go rękach, sama — wedle jego twier- 
dzenia — strzelba, której kula ugo- 
dziła leżącego na sofie ojca. 


ETIN 


W pewnym momencie wizji lokal- 
nej, nerwy zabójcy nie dopisały i w 
dramatycznej scenie, wynikłej mię- 
dzy nim a pozostałymi członkami ro- 
dziny, wyszły na jaw nowe, wzbu- 
dzające zgrozę i obrzydzenie, szcze- 
góły stosunków w Janowicach. 

Zerwawszy z dotychczasową meto- 

ą wzajemnego oszczędzania się, ro- 
dziņa Stolbergów poczęła obwiniać 
się najcięższemi oskarżeniami, wyty- 
kając sobie nawet kazirodztwo. 

Hr. Karol, brat starego ordynata, 
oraz drugi i trzeci syn zamordowa- 


mni wejście. Albert chciał przejść mimo 
niego, ale Hanson schwycił go za ramię 


Jego króltewska mość uśmiechnął się i 
l „Je suis le roi des 
Belges“ (Jestem królem Belgów). Ale o- 


„I am the king of Belgium", sprolbo- 
wał raz jeszcze Albent. Ale Hauson stał 


Wiedy Alibert, już zniecierpliwiony, 
zawołał po niemiecku: „Ich bin der Kö- 


ZA: 
wołał jednego z gwardzistów, wskazał 
mu zmacząco ma czoło, na króla Alberta 
i mzelkł: „Ham er gal (to jest warjat) — 
sprowadź matychmiast oddział sanitar- 


Gwiandzista poszedł do telefonu i we- 
awal pogotowie ratumkowe. Wkrótce 
wóz sanitarny madjechał, Dwóch poli- 
cjamtów i kilku gwardzistów zwróciło 
się do oszołomionego miezwyłkiem zaj- 


Król chciał już spróbować, czy nie u- 


żone wejście, kiedy ze zamku nadeszdł 
kapitan gwardji. Spojrzał, objął okiem 


4 


nego oskarżali się wzajemnie o homo- 
seksualizm, przyczem wyszło na jaw, 
że dwoje młodszych dzieci (r 
wdowy nie pochodzi od nieżyjącego 
małżonka, lecz od jego brata Karola. 
Nowe zeznania jama obfilto- 
wały w cały szereg sprzeczności, u- 
inwalających mniemanie, że zamor- 
dował on ojca z rozmysłem, przy- 
czem motywy zbrodni były natmry 


obycza jowej. 


25000 rodzin 
BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. 
Władze sowiieckie w Leningradzie 

przystąpiły do wysiedlania z miesz- 
kań osób należących do tzw. elemen 
tów mietrudowych. Istnieje projekt 
kk SRA a przymusowego 25 
tys. mieszkańców należących prze 
ważnie do inteligencji, drobarych rar 
mieślników i wogóle do b. kłasy po- 
siada jącej. Ogółem otrzyma się w ten 
sposób 160 ij metrów kwadrato- 
wych mieszkań, które będą zajęte 
CE AŻSAE 

sobom wysiedlonym omno 
wano mieszkać w t. zw. „dzikich dowi 
mach“, to znaczy w budynkach mas 
wpół zrujnowamych i nieposiadają. 
cych gospodarzy. 


Potomek bohatera 
SPRZEDAŁ SWÓJ GŁOS. 


Podczas ostatnich wyborów prezydem. 
ta Stanów Zjednoczonych miał miejsce pe 
wiem drobny wypadek, rzucający, char 
nakterystyczne światło ma panujące w 
Stanach Zjednoczonych uniki. Wi 
Chicago przyłapano ma gorącym wczym= 
ku głosowamia pod maziwiis- 
kiem niejakiego Harry'ego Gates'a. Przy, 
znał się do winy, oświadczając, że osza- 
stwa chciał dokonać z nędzy, gdyż ea 
złożenie swego głosu —: pod 
fałszywem nazwiskiem miał otrzymać ja 
ko wynagrodzenie 2 dolary. Gates jest 
potomkiem generała, który walczył pad 
rozkazami  Waszyngtonarw wojnie o nie- 
podlegiość ii ostatnio, mie mogąc zmałleźć 
nędzy. I 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 12 kwietnia t929 r, 


r I do Policji Państwowej na wy 
jaz 


Pomocy hutników szklanychh na wyjazd 


—14. 
Robotników kanałowych na stalownię w 
miejscu — 1. 


odelarz — 4. 
Robotnik do gięcia rur — 1. 
Kornecista — 1. 


Chłopiec na 
Krawców wykw. 
Robotników nie 


raktykę kowalską — í. 
akowanych 2i 53 
wałlifikowanych — 5 
Służby domowej 


iet — 3. 
Wad. di add głosiły të wil 
ub. dniu za y pracy zgłosiły t6 wil- 
nych A PAUSE P. skierował do pracy 
42 osób. 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJ! BOGDANI. 
58) 


— Spójrz na to! — zawołał, wpychając ka 
wonny bilecik Leonji Lepretre do ręki — Alojzy! 
Prędko wszystkie numery Herold - Trybuny z 
ostatniego tygodnia! Różo,  telefonuj do dyrekcji 

olicji i dowiedz się, kto prowadzi sprawę Leonji 
epretre! Zamów mi rozmowę z nim. Co o tem my- 
ślisz, Jimmy? 

— To oczywiście zdumiewające! Co Gray mógł 
mieć do czynienia z tego rodzaju kobietą? 

— Sądzę, mój synu, że nic; dostał tylko ten 
list i kwita. Z samej treści wynika, że była to po- 
bieżna znajomość — spotkali się u „Julesʻa“. Ale co 
ona chciała powiedzieć mu aż tak ważnego? Czy 
miało to jakikolwiek związek z jej śmiercią, która 
nastąpiła tej samej nocy! Czy z jego śmiercią, 
która przypadła na noc następną? 

— Tu są gazety, proszę pana. 

— Dziękuję Alojzy. A teraz Jimmy, zobaczy- 
my, co nam one powiedzą! 

Rozłożył gazety na biurku i wyszukał numer 
z ostatniego poniedzialku. Na pierwszej stronie 
dziennika widniał opis najświeższej, sensacyjnej 
zbrodni. dokonanej w Nowym Jorku.. 


TE IA NWA a A 


Pani Leonja Lepretre, piękna kobieta, Francus 
ka z pochodzenia, została zamordowana we wlas- 
nej sypialni w pensjonacie przy Lexington Ave- 
nue, w którym mieszkała od przeszło ośmiu lat. O 
zbrodni dowiedział się najpierw portjer, którego 
wezwał posługacz, mały A chłopak. Po- 
sługacza zamiepokoił fakt, że pani Leonja Lepre- 
tre nie odpowiadała na jego liczne pukania i 
dzwonki, choć zeszłego wieczoru kazała się obu- 
dzić o siódmej rano. Dozorca, Paweł Lester dzwo- 
nił i pukał kilkakrotnie, a nie otrzymawszy odpo- 
wiedzi otworzył drzwi zapasowym kluczem. W 
towarzystwie posługacza wszedł do frontowych 
pokoi, w których panował zupełny porządek, a 
wkońcu do sypialni. Tu ujrzał widok przerażający. 

— Do prowadzenia sprawy Leonji Lepretre 
wyznaczono Dennisa Mac-Gillieuddy i Antoniego 
Carreno|! — zawołała Róża. — Niema żadnego z 
nich w tej chwili w biurze. 

— Niech pami poprosi, żeby Mac-Gillicuddy za- 
dzwonił do mnie możliwie najprędzej, tutaj — lub 
do domu. Proszę powiedzieć, że chodzi o sprawę 
Lepretre, że mam mu coś ważnego do zakomuniko- 
wania. Róża wykonała zlecenie i powiesiła słu- 
chawkę, a Creighton zawołał radośnie. 

— Cieszę się, że Mac prowadzi robotę, on mi 
opowie wszystko, co sam wie. 

Powrócił do dzienników. Leonję Lepretre zna- 
leziono w sypialni w nocnej koszuli, z głową 
strzaskaną uderzeniem ciężkiego ołowianego cy- 
bucha od fajki, który zbrodniarz porzucił tuż obok 
ciała. Rzecz ciekawa — cybuch był starannie zawi- 


nięty w bronzowy papier i związany sznurkiem, 
mógi więc uchodzić za niewinną paczkę. Policja 
doszła do wniosku, że morderca przyniósł z sobą 
śmiercionośną broń, z czego wymikało, że mor- 
derstwo było zgóry uplanowane. 


Nikt nie wiedział w jaki sposób zbrodniarz do- 
stał się do mieszkania. Ostatni gość, jakiś młody 
człowiek, odwiedził panią  Lepretre o wpół de 
dziewiątej wieczorem. Chłopiec hotelowy zawiózł 
go windą na górę, a w godzinę później towarzyszył 
mu na dół. Po jego wyjściu, pani Lepretre zatele- 
fonowała do portjera i kazała się obudzić o siód- 
mej, Śpieszyła się bowiem ną pociąg. 


— Jimmy, to on! — Creighton podkreślił pał. 
cem tych parę wierszy i wydał westchnienie głę- 
bokiej ulgi. — Zamordowano go lecz na szczęście 


nie mamy powodu do podejrzewania go o zbrod- 


nie! 

Chłopak nie pamiętał nazwiska gościa. Ami 
om, ani jego zastępca, który przyszedł go zluzować 
koło północy, nie zawieźli tego wieczoru nikogo wię 
cej na piętro, zajmowane przez panią _ Lepretre. 
Śmierć nie zaskoczyła nieszczęśliwej kobiety nie- 
spodzianie, przeciwnie, nieład panujący w sypial- 
ni świadczył, że stoczyła się tu ciężka wałka o ży 
cie. Cel napadu był jasny; zbrodniarz ukradł ze 
szkatuły cenną biżuterję, przeszukał też wszyst- 
kie szuflady biurkowe, wyrzucając ich zawartość 
na podłogę. 


(D. c. zl. 
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3-28. 


TEYA 


Wymieniona firma uprzejmie zawiadamia o otwarciu nowego sklepu w 


Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 14, telefon 8-28. 


W poszczególnych działach stale na składzie: 


Dział optyczny: okulary wszelkiego rodzaju, okulary samochodowe, 
fabryczne, termometry, lornety, cyrkle szkolne precyzyjne. 


Dział fotograficzny: aparaty fotograficzne, przybory fotograficzne, 


chemikalje i t. d. 


Dział radjowy: odbiorniki, sprzęt radjowy, ładowanie akumulatorów 
i magnesowanie słuchawek, lampy etc. 
W każdym dziale fachowa obsługa i duży wybór.. 


CENY KONKURENCYJNE! 


p TE E S 


Niniejszym zawiadamiamy W.P. fa- 
brykantów i kontrahentów, że odda- 
liśmy firmie „ GEMS”, Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, ul. Jerozolimska 21, 
jako naszym generalnym przedstawi- 
cielom na Polskę i w. m. Gdańsk, 

sprzedaż naszych 


sprężarek powietrznych 
i mer gdzi pneumatycznych 


i prosimy o kierowanie swych łaska- 
wych zapytań i zamówień do tej firmy. 


|1946 


Z poważaniem 


BROOM % WADE Ltd. 
High Wycombe (Anglja). 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 


albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą analizę charakteru, określe- 
nie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można 
znaczki pocztowe). „Warszawa, psycho-gra- 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32 — 
Redakcja „Świt”. 
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|1953 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Dom do sprzedania w 
śródmieściu, ub. 
Wiadomość u gospody- 
ni. Sosnowiec, ul. Ma- 
łachowskiego 18. 1960-5 
Płac 105 prętów dwa 
fronty blisko przystan- 
ku tramwajowego, za- 
raz sprzedam. Dąbro- 
wa Górnicza, Królowej 
Jadwigi 43 Helena Ku- 
ligowska.. 1961-10 
Kamienica III piętro- 
wa, narożna w Królew- 
skiej Hucie (śródmieś- 
cie) z komfortem z po- 
wodu wyjazdu do sprze- 


dania. Cena 28 tysięcy 
dolarów. Wiadomość: 
Katowice, Mickiewicza 


22 Łowińska. 2005-4 


Sprzedam maszynę do 
robót  trykotażowych. 
Wiadomość: Modrzejów 
ul. Dąbrowska 24. 2011 


kwietnia 


Najpiękniejsi artyści świata 


U C | EC al A l Camilla Horn i John Barrymore 


3 w najpiękniejszym filmie sezonu 


Początek seansów punktualnie: w dni powszednie: I o godz. 6, 
ostatni 9.30; w niedziel i 


DSTMI 


KOSZ KAC: 


Telet. 


Nr. 


991 


Dramat w 10 akt. 


i święta: I o godz. 
AE PEC OWIEWKI Z TZ 


2025 


WA 


AFERSI 


Naczelnik Urzędu 


(—) SC 


EEEE 


Dom do sprzedĝhnia o 
17 ubikacjach na Pogo- 
ni. Wiadomość w A- 
dministracji. 2007 


73. | Magistrat m. Sosnow- 


ca podaje do wiadomo- 
ści że w dniu 12 b. m. 
o godz. 11 rano na po- 
dwórzu gmachu Magi- 
stratu przy ul. Warszaw- 
skiej Nr. 6, zostanie 
sprzedana drogą publi- 
cznej licytacji jedna pa- 
ra koni (klacz 5 lat i 


wałach 8 lat). 1984-2 


Do sprzedamia w Za- 
wierciu przy ul. Szkol- 
nej 77 posesja składa- 
jąca się: z domu miesz- 
kalnego o 5-ciu ubika- 
cjach, oficyny o 2 ubi- 
kacjach, obory, dobrze 
urządzonego sadu prze- 
strzeni 4500 m kw, 
morgów gruntu oraz 
placu © przestrzeni 
2000m.%. Dom może być 
zaraz objęty. Bliższe 
wiadomości na miejscu. 


Obrączka. 2028-2 


OGŁOSZENIE. 


; We wtorek dnia 23 kwietnia 1929 r. o godzinie 9-tej rano 
|| odbędzie się w magazynie konfiskat przy Urzędzie Celnym w 
M Katowicach publiczna licytacja różnych towarów przytrzymanych Ų 
HM pod zarzutem przemytnictwa, a skónhfiskowanych na rzecz Skar- | 


| Wykaz towarów wystawionych na licytację možna oglądać 
Í| w kancelarji Oddziału Karnego w dniach 20 i 22 kwietnia b. r. 
| w godzinach urzędowych. 


HENK. 


RYO 


skiego 26 i Sobie 


Osoby niepowołane 
spekulacyjnych głoszą po mieście 
i okolicy, że ja, współwłaściel spad- 
kowej nieruchomości przy ul. Piłsud- 
skiego 2, sprzeda- 


w celach 


jest fałszem. Ostrzegam przed kupnem 


i łem swoją "/; część nieruchomości co 
i 


jakichkolwiek części tej nieruchomo- 


2015 


| ści, ponieważ nie 


jest podzielona. | 
Piotr Mazur. | 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
iprzy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEŃ” 
Gąseckiego, znanych od lattrzydziestu. — 
„Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UP ORCZYWIE 
polecane naśladownietwa w podobnem do na- 


RE a a OPK | 


Motocykl marki Wan- 
derer dwucylindrowy 
na chodzie przyczepką 
lub bez sprzedam tanio. 
Dąbrowa Górnicza Ła- 
będzka 12 gospodarz 
wskaże. 1983-3 


Piamimo dobre, oka- 
zyjnie do sprzedania. 
Wiadomość’ Będzin, Ma 
tachowskiego 9, Kagan. 

2029 


POSADY i PRACE 


ED 


Zastępcę na artykuły 
żywnościowe dła zwią- 
zków robotniczych, kon- 
sumów na Górnym Slą- 
sku i Zagłębiu Dąbrow- 
skim poszukuje się. 
Zgłoszenia pod  „Ży- 
wność” do Biura Ogło- 
szeń F. Statter, Kra- 
ków, Rynek 8. 2006 


Potrzebni  bileterzy 
do kina „Uciecha“ w Dą- 
browie Górn. 2010 


CEC USZU 


4, ostatni 9.30. 


A z $ 
roll głównej: 


HELENA DARLY. 


(SMIEJ SIĘ PAJACU) 


W roli głównej słynny artysta LON CHANE 
READIN = A CZEPEK a WTZ TĘ TY: MENAN e itis = PTOBMAIG 


OSTRZEZENIE. 


premie 


szego opakowania. 


+ PZA 


Rutynowama nauczy” 
cielka z najlepszemi re- 
komerdacjami, posiada- 
jąca doskonale języki: 
francuski, niemiecki o- 
raz wysoką muzykę, 
przyjmie posadę nau- 
czycielki lub towarzy- 
szki w zamożnym do- 
mu. Zgłoszenia do A- 
dministracji „Kurjera 
Zachodniego“ pod H.T. 

2009 


Buchalter-bilansista z 
dobrymi referencjami 
przyjmie posadę na 4— 
7 godzin pracy dzien- 
nie w godzinach od 8— 
15. Łaskawe zgłoszenia 
do „Kurjera Zachodnie- 
go“ pod „Praca“. 


Do sklspu manufaktu- 
ry i galanterji potrze- 
bna od zaraz młodsza 
rutynowana ekspedjen- 
tka. Zgłoszenia z po- 
daniem referencji do 
„Kurjera Zachodniego* 
pod „Sklepowa“. 2014 
Fotografa lub foto- 
grafkę uzdolnionionych 
we wszelkich gałęziach 
fotografji. Przyjmę na- 
tychmiast. * Oferty; Za- 
kład Fotograficzny Sie- 
wierz obok kościoła. 


2018-2 


Kucharka odpowied- 
nia i do wszystkiego z 
świądectwami poszuku- 
je zajęcia. Zawiercie, 
Grunwaldzka 7, Malino- 
wska u WSA 


ZER 


według 


(Cz 


TARIR 


9 ROKU i DNE NASTEPNE 
Najpotężniejsze arcydzieło z czasów 
Wielkiej Burzy rewolucji rosyjskiej. 
Niesłychanie frapująca treść! Koncert 
gry artystów! Reżyserowali Turżań- ' 
i Taylor. 


59 


"499 Potężny dramat w 10 akt. 
rozgłośnej 


wieści J. A. WYLIE 
erwony Miraż) 


FYSRZZEKE REA 
4 DRUKARNIA PRZEMYSŁOWA “ 
ANTONI MAZURKIEWICZ 7 

W SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA 1. TEL, 73 Ñ 
(0 wykonuje wszelkie i 
roboty drukarskie i 

w i introligatorskie. $ 
M e 


 UIEISIZEGLSiSISIESREZSKSZENNTE 


E EN E 


HEMOROIDALNE 


„VARICOL?” (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie- 
nie, zmniejszają guzy (żylaki), 


ROSZ 


LOKALE 


Odnajmę sklep z dwo- 
ma mieszkaniami. So- 
snowiec, Szczodra 5— 
Nauczyciel.przyjmuie od 


17—20-tej. 2031 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Szporu Herszlik zagu- 
bił książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez PKU. 
Zawiercie. 1996-3 


Zagubiony wekse! in 
błanko wystawiony 
przez Michała Rybczyń- 
skiego, który uniewa: 
żnia się. 2004-3 


Zgukiome 3 weksle 
in-blanco, jeden 100 zł., 
dwa po 50 zł., podpisa- 
ne przez L. Hipszera, 
żyrowane przez Natana 
Hipszera, które unie- 
ważnia Szymsze Hip- 


szer Pilica. 2027 


RÓŻNE 


"me 


T CJA Z Mait 


Wyżymaczki do repe- 
racji przyjmuje fabryka 
wyżymaczek „Laura“, 
Sosnowiec Dekierta 13, 
wejście z podwórza 
I-sze piętro. 1896-9 


Domowe obiady na 
miejscu i do domu oraz 
na zamówienie wydaje, 
Sosnowiec 1 Maja 17 1 
sień od mostu front. 


1845-6 


EA 


y. | 


A 


ski 


oraz przestrzeganie miejsca ogioszeń Administracja nie odpowiada. 


64. 


| tike: 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 


Sprzedają apteki, 


NG N A A — o O E E I O> 


Nad program 


WESOŁA 
KOMEDJA 


| Wesoła kom. w 2 akt. Ą 


ANONS? Od 1 


| „W WIRZE PARYŻA“ | 


erotyczny dramat. ; 
(_ W roli głównej Lil Dagower. | 


(ZBRODNIA NAD SEKWANĄ) 


ena | 


Xto zgubi: pieniądze na 
Modrzejowskiej w So- 
snowcu 16 ub. m. pro- 
szę się zgłosić do Admi- 
nistracji „Kurjera“, 


1942-3 


Masażystka przyje- 
chała z Krynicy. Wia- 
domość: Kucharski, 3-go 
Maja. 1986-2 


Oddam dziewczynkę 
na własność 2 miesiące 
ładną, zdrową, nie 
chrzezoną. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni* Bę- 
dzin. 2003 


Lekcji  stenografji i 
pisania na maszynie u- 
dzielam na warunkach 


przystępnych. Sosno- 
wiec, Kilińskiego 39 
nagli 023 


Zaginął pies wilczur, 
wabi się „Bobi”. Od- 
prowadzić za nagrodą. 
Sosnowiec, Staszica 17, 


Wiadomość kierować 
telefon 3-31. 203E 


1.038-€ SZBFŁABA 

ukończyło najlepsze 
w POLSCE 1499 

KURSY SZOFTERSKIE 


Z. Józefowicza 
W KRAKOWIE, 
Florjańska 28, 


Dla zamiejscowych, 
mieszkania, 
Wpisy codziennie. Pra. 
wo jazdy zapewnione 


eaan m: 


5 kwietnia 


Nad pro AA 
„Cza j 


jska kula“ 


EEA SOAS aeeiiaii 1 DW EARS A AEA SANAAT ata AE M AAND AN E DE N AS EATR EAT NET AOA NSL 
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60gr., w tekście 45gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne od wyrazu 10 gr. (rajmniej 4 zł); ogłoszenia z ukiadem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Za terminowy druk 


ZAWIERCIE, 5-go Maja 22. 


GRODZIEC, Będzińska. 


